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W 76 rocznicę urodzin 
Józefa Stalina od­
dajemy hołd jego 
pamięci, jako wiel 

kiemu kontynuatorowi dzie 
la Lenina, jako wielkiemu 
przywódcy Komunistycz­
nej Partii Związku Radziec 
kiego, pod kierownictwem 
której Kraj Rad zbudował 
socjalizm i wkroczył w 
okres budownictwa komu­
nizmu.

To właśnie Józef Stalin 
wypowiedział znamienne 
słowa:

„Pokój będzie utrzymany 
i utrwalony, jeżeli narody 
ujmą w swe ręce sprawę 
utrzymania pokoju i będą 
broniły jej do końca".

Słowa te stały się ha­
słem walki wszystkich na­
rodów o odprężenie mię­
dzynarodowe, o utrwale­
nie pokoju na całym świo 
cie.

Naród polski z serdeczną 
wdzięcznością wspomina 
słowa Józefa Stalina, któ­
ry, z okazji Zjazdu Zwią­
zku Patriotów Polskich w 
czerwcu 1943 roku, powie­
dział:

„Możecie być pewni, że 
Związek Radziecki uczyni 
wszystko, co jest w jego 
mocy, aby przyśpieszyć kię 
ske naszego wspólnego 
wroga — hitlerowskich 
Niemiec, umocnić przyjaźń 
polsko-radziecką i wszel­
kimi środkami przyczynić 
się do odbudowania silnej 
i niepodległej Polski".

Związek Radziecki, pod 
kierownictwem KPZR wcie 
la w życie ideę i wskaza­
nia Lenina i Stalina o po­
kojowym współistnieniu 
państw o różnych syste­
mach politycznych i spo­
łecznych. Wyrazem trium­
fu tych idei jest wizyta 
przyjaźni tow. Bułganina 
i tow. Chruszczowa w In­
diach, Burmie i Afganista­
nie.

Całe życie i dzieło Józefa 
Stalina jest przykładem 
wierności idei marksizmu- 
leninizmu, idei, które przy­
świecają i naszemu naro­
dowi w budownictwie so­
cjalizmu. Z idei tych czer­
piemy naszą silę i pew­
ność w ostateczne zwycię­
stwo naszej sprawy — ko­
munizmu.

Proletariusz«
wszystkie!» krajów
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Gdańscy stoczniowcy
i konstruktorzy okrętów 
rozpoczęli dyskusję
NAD PROJEKTEM 

PLANU 5-LETNIEGO
załatwianie spraw naboiałych, 
dających się z miejsca rozwią 
zać, zachęci załogę do dysku 
sji, stanie się bodźcem do dal­
szego wykrywania rezerw, do 
twórczego korygowania wytycz 
nych planu.

O  w ł a ś c i w ą
realizację uchwały

w sprawie usprawnienia
administracji państwowej

WARSZAWA PAP. — Pod są m. in. taki fakt, jakzgło- 
przewodnictwem posła S. szenie przez pracowników a- 
Pawlaka 20 bm. obradowała par a tu finansowego 5,5 tys. 
w Warszawie komisja sejmo wniosków^ o usprawme- 
wa administracji i wymia­
ru sprawiedliwości. Posie­
dzenie komisji poświęcone 
było omówieniu realizacji li­
chwa! Prezydium Rządu w 
sprawie usprawnienia admi 
nistracji państwowej i prze 
sunięcia zbędnych w admini 
stracji pracowników do pro 
dukcji.

Problemy związane z tym 
zagadnieniem referował pre 
zes Państwowej Komisji E- 
tatów E. Drożniak.

Mówca, podkreślając, iż 
za wcześnie byłoby jeszcze 
mówić o globalnych wyni­
kach tej akcji, stwierdza, iz 
już dziś przyniosła ona m. 
in. ten efekt, że zaangażo­
wano szeroki aktyw społecz 
ny do walki o potanienie i 
usprawnienie naszej ad­
ministracji. Dowodem tego

Przyznanie

* *  *
Po to, by stoczniowcy mogli 

zrealizować swój program 
budowy — muszą inżyniero. 
wie - konstruktorzy dostar­
czyć dokumentację. Praca.

Wczoraj, 20 bm. odbyła się w Domu Kultury w Stocz- dobra praca CBKO warunku 
ni Gdańskiej narada aktywu gospodarczego i politycznego je osiągnięcia Stoczni Gdań- 
stoozni poświęcona omówieniu wytycznych projektu planu skiej i pozostałych naszych 
5-letniego. Na naradę przybyli wiceminister przemysłu stoczni.
maszynowego tow. Keh, sekretarz KW tow. Winter, przed Trzeba stwierdzić, że na- 
stawiciel wydziału przemysłu ciężkiego KC tow. Wolas, 
dyr. CZPO tow. Nowakowski oraz wielu odpowiedzial­
nych pracowników ministerstwa i CZ. Miarą zaintereso­
wania załogi stoczniowej poruszanymi na naradzie spra­
wami była szczelnie zapełniona sala Domu Kultury, w któ 
rej zjawiło się ponad tysiąc stoczniowców, by wziąć udział 
w dyskusji. Naradę zagaił referatem omawiającym zada­
nia stoczni w 5-ciolatce wiceminister Keh.

Nagród

Zwolnieni z  wojska żołnierze
o s i ą g ą f ą  d o b r e  w y n i k i
w  swe] nowej p ra cy

WARSZAWA PAP. Ofice- ostatnio z wojska, wielu wy 
rowie, podoficerowie nad- brał0 pracę w państwowych 

"  ' szeregowcy ośrodkach maszynowych w
ra zwiaz wm. szczecińskim, Stanowi

W dyskusji, w której wy­
powiedziało się kilkunastu 
towarzyszy, zabrał też głos 
tow. Winter, wskazując na 
konieczność przesycenia dys­
kusji nad projektem planu 
pracą polityczną, budzenia 
wśród załogi poczucia odpo­
wiedzialności za zakład i za 
plan, którego jest współ­
twórcą.

Zacznijmy od zadań — 
przecież wskazanie środków cja 
ich realizacji,

nione: 15 drobnicowców 10

rada, która odbyła się 19 bm. 
w CBKO była świadectwem, 
że konstruktorzy zdają sobie 
w pełni sprawę z wynikają­
cych stąd zadań.

Na naradzie, na której wy 
tyczne projektu planu 5-letnie 
go CBKO zreferował dyr. 
techniczny CZ Przemysłu 
Okrętowego tow. Wychowski,

tys, ton nośności, prototyp dyskutanci wskazywali, jakie 
zbiornikowca 18 tys. ton środki są niezbędne po temu, 
nośności, 7 baz rybackich 9 by biuro ich opanowało nie- 
tys. ton nośności, 56 węgłów zwykle trudny program, o- 
ców (trampów) 5 tys. ton bejmujący wiele prototypów, 
nośności, 69 trawlerów B-l4, nie tylko statków, lecz i u 
budowanych metodą bloko- rządzeń 1 maszyn pomocni- 
wą oraz 28 trawlerów z se- czych.
rii rozpoczętej w  latach u- ę.SJSSgf* drogi“  pr^swaja^ 
biegłych. Jest to więc W zna sobie najlepszych doświadczeń 
komitej większości produk- zarówno radzieckiego, Jak za

ooanta na nnanoroaniu chodniego budownictwa okręto oparta na opanowaniu wcgn; to waIka 0 ciągle pogie-
prototypów, przy czym syste bianie f  wzbogacanie wiadomo- 

„ „  matycznie z roku na rok «ci technicznych konstruktorów 
lctore_ przyczynią się „ońlnv Kudn- stworzenie instytutu nauko

MOSKWA PAP.
W dniach 7—9 grudnia od­

były się tu pod przewodnict­
wem członka Akademii Nauk 
ZSRR D. W. Skobielcyna po 
siedzenia Komitetu Między­
narodowych Nagróc Stalinów 
skich „Za utrwalanie pokoju 
między narodami“ . Komitet 
rozpatrzył przedstawione mu 
wnioski o przyznanie Między 
narodowych Nagród Stali­
nowskich na rok bieżący 
powziął uchwałę, która głosi 
m. in.:

Za wybitne zasługi w wal 
ce o utrzymanie i utrwale­
nie pokoju przyznaje się Mię 
dzynarodowe Nagrody Stali­
nowskie „Za utrwalanie po­
koju między narodami" na­
stępującym osobom:

Lazare Cardenas (Meksyk), 
Szeih Mohammed Al-As- 
smar (Syria). Joseph Wirth 
(Niemiecka Republika Fede­
ralna), Ton Diek Thang (De 
mokratyczna Republika Wiet 
narnii), Akiko Sęki (Japonia), 
Ragnar Forbech (Norwegia).

nie administracji.
Niestety, jak wskazał prele­

gent, kierownictwa szeregu 
przedsiębiorstw nie oparły się 
przy realizowaniu uchwały na 
aktywie społecznym. W takich 
to wypadkach najczęściej wy­
stąpiły wypaczenia uchwały po 
wodując nieraz krzywdzenie lu 
dzi. W pogoni za wynikami cy 
frowyml, bezdusznie komentu­
ją* postanowienia uchwały, 
zwalniano w niektórych wypad 
kach z pracy kobiety w ciąży, 
inwalidów, osoby starsze lub 
chore.

Referent omawiając dotychcza 
sowę fragmentaryczne efekty 
wykonania uchwały, podaje kil 
ka ciekawych cyfr. Np. orga­
na administracji centralnej wy 
gospodarowały dotychczas olc. 
3.700 etatów, co jest zbyt ni­
kłym procentem w stosunku do 
ogółu pracowników. Lepiej 
przedstawia się sytuacja w apa 
racie administracji terenowej. 
Zmniejszono tutaj ilość etatów 
o 2.300.

W dyskusji posłowie zwra 
cali uwagę na ciągle jeszcze 
zbyt mechaniczną realizację 
uchwały.

Posłowie szeroko dyskutowali 
nad zagadnieniem znalezienia 
pracy dla zwolnionych z admi 
nistracji. Krytycznie ocenio­
no też praktyki niektó­
rych instytucji przenoszenia 
starych, lecz będących w peł­
ni sił pracowników na emery­
tury.

Podkreślano, że niektóre przed 
siębiorstwa nie troszczą się o 
przekwalifikowanie zwolnio­
nych pracowników, zrzucając ca 
łą troskę o ich zatrudnienie na 
referaty zatrudnienia rad na­
rodowych.

Odpowiadając posłom Droż­
niak podkreślił raz Jesz­
cze, że uchwala Jest tylko eta 
pem w pracy nad usprawnie­
niem administracji państwowej, 
podał przykłady poszczegól 
nych usprawnień. Należy do 
nich poważna likwidacja ilości 
druków i blankietów sprawo­
zdawczych. Innym osiągnięciem 
Jest dobiegająca końca praca 
nnd unormowaniem sprawy nad 
miernej ilości legitymacji.

Komisja postanowiła od­
być posiedzenie wspólnie 
komisją pracy i zdrowia w 
sprawie zatrudnienia pra 
cownilków zwolnionych z ad 
m ilustracji.

Jugosławia
p r z y j Q i a

do Rady
Bezpieczeństwa

NOWY JORK PAP. Na 
końcowym posiedzeniu X 
sesji Zgromadzenia Ogól­
nego 20 grudnia doszło 
wreszcie do rozwiązania 
ciągnącej sie od przeszło 
dwóch miesięcy sprawy 
wyboru trzeciego niesta­
łego członka do Rady Bez 
pieezeństwa. Sprawie tei 
Zgromadzenie Ogólne po 
świeciło aż siedem posie­
dzeń w ciągu których od 
było się 35 głosowań bez 
wyniku nad kandydatura 
mi Jugosławii 1 Filipin.

Wtorkowe głosowanie. 
36 z koiei .przyniosło Ju­
gosławii 43 głosy, co sta- 
nowiło wlecel niż wyma­
gana większość 2/3 gło­
sów W głosowaniu wzię 
ło udział 56 delegacji. 
Na Filipiny padło II gło­
sów 13 delegacji wstrzy. 
mało sie od głosowania.

W y k o n a li
zadania

P L A N U
6-letniego
Załoga wydziału K-3 Stocz 

ni Gdańskiej zameldowała 
w dniu 20 grudnia o wyko­
naniu zadań Planu 6-letnie­
go, kończąc przed terminem 
budowę nowej jednostki O 
sukcesie tym zadecydowała 
praca brygad monterów i 
spawaczy mistrzów braci 
Ptasińskich oraz uszczelnia­
czy z mistrzem Gieorke na 
czele. Brygady te prowadzi­
ły uporczywą walkę o ryt­
miczne wykonywanie swych 
zadań, współzawodnicząc 
przy tym o tytuł najlepszej. 
Na wyróżnienie zasługują 
również spawacze Wipniew- 
ski. Bieliński i Pawłowski.

MimmimmiMimmim in i Mimittiiiiii mi u nm

terminowi i 
zwolnieni z wojska w związ 
ku z realizacją uchwały rzą 
du PRL o zmniejszeniu li­
czebności naszych sił zbroj­
nych. osiągają dobre wyni- 
ki w pracy w swych no­
wych zawodach.

Spośród kilkuset oficerów 
1 podoficerów, zwolnionych

Na morzach
lumimimmimmmmmimmmmimimiii
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DRAMATYCZNA AKCJA 
RATOWNICZA 
NA BAŁTYKU

Na skutek gwałtownych burz 
śnieżnych i nieprzewidywanego 
wczesnego zamarznięcia części 
Bałtyku szereg statków, szczegół 
nie o małym tonażu, znalazło się 
w poważnym niebezpieczeństwie.

. ,ur7a. Knieżna na wodach za­
toki ..mskiej uszkodziła angiel­
ski frachtowiec „.Judith Mary,“  
który zaczął powoli tonąć. Wo­
da wdarła się do wnętrza 1 za­
lała maszyny pozbawiając statek 
światła i ogrzewania. 14-osobo- 
wa załoga przez 36 godzin wal­
czyła ze śmiercią. Statki ra­
townicze nie mogły zbliżyć sie 
do „Judith Mary“  ponieważ od 
dzielaly je od niego zwały lo­
du. Jak donosi AFP po trzech 
dniach walki z lodem i z bu­
rzą udało się szwedzkiemu lo- 
dołamaczowi „Herkules“  prze­
dostać do „Judith Mary“  i ura­
tować załogę.

POSZUKIWANIA 
STATKU „IIOECKEN"

Szwedzka morska organizacja 
ratownicza rozpoczęła 20 bm. 
przy pomocy samolotów poszu­
kiwania statku towarowego 
„Hoecken.“  Statek nie daje zna 
ku życia od piątku ub. tygodnia. 
Opuścił on przed kilkoma dnia­
mi port Kłajpedę, mając 750 ton 
ładunku 1 15 osób na pokładzie.

TANKOWIEC DO PRZE­
WOZU CHEMIKALIÓW 

(Inf. wł.) Do Hamburga za- 
rnu!1,i-ostat,lio z ładunkiem che- 
kow- lów Pierwszy na świecie tan 
d„ J.ec Przeznaczony wyłącznie 
to n?Pew°zu chemikaliów. Jest 
Przv«H-” ?Iarłne Chemist“ , który 
dzenTL * • ehemikalia pocho- 
sze-n 'i^!meralneg'> w eelu dal- 
mieckirh1 uszlachetnlenia w nie- 
SrchT zakładach chemicz-

WOJ,
n m , starszego mechanika 
POM w Bierzwniku, w pow. 
Choszczno, objął kapitan An 
tom Bodzenda. J

Szybko załatwiają sprawy 
komisje powołane do za­
trudniania zwalnianych z 
wojska oficerów w woj. kra 
kowskim. M, in. zajęcie od 
powiadające zdobytym w 
wojsku kwalifikacjom otrzy 
mał porucznik Zdzisław Bo 
dzek. W wojsku ukończył on 
inżynierską szkofę sanerską. 
Po przejściu do cywila Bo- 
dzek objął stanowisko kie­
rownika kamieniołomów w 
Barcicach, pow. Nowy Sącz.

Bylj oficerowie zawodowi 
Wiesław Mazur, energetyk 
darło wski ego Przedsiębior 
stwa Połowu i Usług Rybac 
kich „Kuter" i Mirosław Al 
biński, pracownik działu 
sprawozdawczego tego przed 
siębiorstwa, już pod kilko- 
tygodniowej pracy zdobyli 
zaufanie kierownictwa i u- 
znanie załogi.

wego techniki okrętowej — pla 
cówki niezbędnej naszemu burz 
liwie rozwijającemu się okręto 
wnictwu.

główną treścią wielkiej dys- W5rlyc^ ko 
kusji, której owocem będzie Jeśli porównamy ten pro-

? °d gram Z f kr6Sem f dań- Wielu dyskutantów wska-komec lutego 1956 r. plan. komanych przez stocznię w  , / . rezerwy
Na wielkiej makiecie zdobią G-latce zrozumiemy jak po- tkwi w ;  m systemie 
cej scenę Domu Kultury za- ważne, a jednocześnie jak . ** . J  _
dania te zostały w sposób ambitne‘są te zadania A  za rezef  ¿ e  można zdys- 
jasny i przejrzysty uwidocz }oga stoczni nieraz już do- kontować przez zawężenie

wiodła, że jedynie zadania zakresu dokumentacji i skroReorganizacja
rzł-du brytyjskiego

Selwyn Lloyd
ministrem

s p ra w  z a g ra n ic z n y c h
LONDYN PAP. 20 bm.

nastąpiła zapowiadana od 
pewnego czasu reorganiza­
cja rządu brytyjskiego.

Stanów -sko premiera za­
chował nadal Anthony E- 
den.

Agencje zachodnie podkre 
ślają szczególnie następują­
ce przesunięcia: Objęcia te­
ki ministra spraw zagranicz 
nych przez Selwyna Lloyda 
na miejsce Macmillana, któ­
ry z kolei otrzymał tekę 
ministra skarbu po Butle­
rze.

ambitne uważa za skrojone cenie, jak to
na swoją miarę. Toteż w  konst’ruktorzy 
dyskusji towarzysze, jak drogi,. zatw ierdzania 
tow. Tarłowski z K-2, przy- mentacji 
taczali głosy załogi, która z 
radością przyjęła wieść o 
budowle nowych wielkich 
statków i nie było przesady 
jeśli jeden z dyskutantów 
stwierdził: „U na.s na warsz­
tacie śmieją się ludziom oczy 
do nowej budowy“ ..,

ją nazywają 
„cierniowej

doku-

Ambasador ZSRR
przybył do Bonn

BERLIN PAP. Dnia 20 
bm. przybył do Bonn amba 
sador nadzwyczajny i pełno 
mocny ZSRR w NRF W. A. 
Zorin.

Ambasador Zorin złożył 
na lotnisku Wehn oświad­
czenie dla przedstawicieli 
prasy. Stwierdził on m. in : 

Stosunki dyplomatyczne 
i ,/ymiana ambasadorów mię 
dzy ZSRR i NRF powinny, 
według naszego głębokiego

z pożytkiem dla narodu ra 
dzieckiego i niemieckiego, z 
pożytkiem dla pokoju po­
wszechnego. Równocześnie z 
wymianą ambasadorów o- 
twieraja się także pomyślne 
możliwości dla rozwoju kon 
taktów. gospodarczych i kui 
turałnych między naszymi 
krajami. Wszystko to nie mo 
że nie wywrzeć pozytywne­
go wpływu na stworzenie 
warunków d^j uregulowania

przekonania, przyczynić się nie rozstrzygniętych proble- 
do zbliżenia naszych państw mów dotyczących Niemiec.

podstawie sądzić, że aktyw 
stoczni nie widzi trudności 
związanych z realizacją za­
dań 5-latki. Wiele głosów w 
dyskusji poświęcono właśnie 
ich omówieniu i wskazaniu 
rezerw, których uruchomie­
nie może je przezwyciężyć.

Mówili więc tow. tow. Sżł*P 
ka, Leśniewski, Rekowski i ln 
ni o konieczności udoskonale­
nia organizacji pracy, zlikwido 
Wania narośli biurokratycznej 
pisaniny, tak w gospodarce ma 
terialowej, jak w dokumen 
tacji technologicznej 1 konstruk 
cyjnej. Wiele uwagi poświęcono 
sprawie inwestycji, sprawie ra 
cjonalnego wykorzystania Pr7V~ 
znanych na ten cel funduszów. 
Zwracając się do przedstawicie 
li władz nadrzędnych, domaSa" 
U się stoczniowcy pomocy 
ułożeniu współpracy z zakłada 
mi kooperującymi, które często 
utrudniają stoczni realizację *a 
dań. wiele — choć jeszcze *a 
mało — mówiono w dyskusji o 
konieczności torowania drogi 
postępowi technicznemu, który 
jest zasadniczą dźwignią wyko­
nania zadań planu.

Bardzo istotną sprawę poru­
szył w dyskusji tow. Tarłow­
ski, wskazując na zniechęcenie 
załogi, gdy widzi ona, że jej 
od lat zgłaszane wnioski w drób 
nych na pozór sprawach, s4 
ciągle nie zrealizowane. Podej­
mując tę myśl, wskazał w pod 
sumowaniu dyskusji tow. Keh, 
jak ważna Jest sprawa szybkie 
go i operatywnego reagowania 
na krytykę załogi, wprowadza­
nia w życie jej słusznych wnio 
sków. Z tym nie trzeba cze­
kać, aż zakończy się dyskusja 
nad planem, aż plan zatwier­
dzony, nabierze mocy dokumen 
tu. Wręcz przeciwnie: szybkie

W Stoczni Gdańskiej I CBKO 
rozpoczęła się już dyskusja nad 
wytycznymi planów' 5-latki. Je­
żeli organizacje partyjne zmo­
bilizują załogi tych zakładów 
do wnikliwego udziału wr tej 
dyskusji, Jeżeli rozgorzeje ona 
w każdym wydziale, na każdym | 
warsztacie w stoczu 
dej pracowni CBKO 
jej będą piękne statki, schodzą 
ce z naszych pochylni.

S. B.

Delegacja
Rady Najwyższej 

Z S R R  
odwiedzi Szwecję
MOSKWA PAP. 8 bm. 

przewodniczący Izby Wyż­
szej i Niższej Riksdagu (par 
lament szwedzki) zwrócili 
się do Rady Najwyższej 
ZSRR z zaproszeniem do od 
wiedzenia Szwecji.

Rada Najwyższa Związku 
Socjalistycznych Republik

Nie należy jednak na tej warsztacie w stoczni i w każ-1 Radzieckich przyjęła to za- 
...................  —  de i nr.jrr.wn, c b k o  — pionem \ proszerne j zaproponowała

I jako termin przybycia pierw 
szą połowę maja 1956 roku.

D e l e g a c j a  Z M P  
zwiedza Jugosławię
BELGRAD PAP. Przeby wa 

jąca w  Jugosławii sześcio­
osobowa delegacja ZMP z 
sekretarzem Zarządu Głów­
nego ZMP Janem Szydla­
kiem na czele, powróciła 18 
bm. do Belgradu z 14-dnio- 
wej podróży po Jugosławii.

Podczas pobytu w Jugosła 
w:i, delegacja zwiedziła Bel­
grad oraz najważniejsze 
ośrodki życia gospodarczego 
i kulturalnego tego kraju.

Młodzież Sarajewa, Splitu. tU- 
jeki, Lubiany i innych miejsco­
wości serdecznie witała i podej­
mowała członków delegacji. W 
wiciu miejscowościach delegację 
podejmowały władze jugosło­
wiańskiej organizacji młodzieżo­
wej „Omladlna“ .

18 grudnia podejmował ds 
iegację ZMP oraz przedstawi 
cieli młodzieży jugosłowiań­
skiej ambasador PRL w Bel­
gradzie H. Grochulski. Na 
przyjęciu byli m. in. obecni: 
minister pełnomocny sekreta 
natu spraw zagranicznych

B Djurić, wicedyrektor de­
partamentu politycznego Ca 
dina, przewodniczący KC 
„Gmladiny" M. Neoricić, se­
kretarz generalny taj organi 
zacji N. Tripalo.

Odezwali się... |
To było w tych warunkach do przewidzenia. Cho- i 

ciąż prawdę mówiąc, nie myśleliśmy, że nastąpi to aż | 
tak szybko A jednak już wczoraj, w dniu ogłoszę- | 
nia komunikatu o naszym pierwszym podwieczorku H 
przy muzyce p. n. „Dwie godziny z jazzem na ty“ — | 
O N I  dali o sobie znać. Odezwali się, przesyłając list, | 
który zamieszczamy poniżej:

Oo h B u b u

„ N i e  P i j  T y l e "
G tie s B is Ik

T a r i f  D r z e w n y  3 / 7

My, najwięksi gdańscy 
pijacy, zgromadzeni w 
dniu dzisiejszym w re­
stauracji „Moczymorda" 
na naradzie pod hasłem 
„NIE PIJ MAŁO“ — 
zwracamy się niniejszym 
do klubu „NIE PIJ TYLE“ 
z prośbą o przekazanie 
Miejskiemu Komiteto­
wi do Walki z A l­
koholizmem i Chuli­
gaństwem w Gdańsku 
wyrazów naszego pełne­
go uznania za słuszne ig­
norowanie przez te komi­
tety niemal wszystkich 
akcji gdańskiego klubu 
NPT.

Pragniemy również | 
przekazać za Waszym = 
pośrednictwem serdecz- | 
ne podziękowanie Roz- | 
giośni Gdańskiej Polskie- I 
go Radia za niemal zu- | 
pełny brak zainteresowa- | 
nia Waszą działalnością, § 
a zwłaszcza dzisiejszą im i  
prezą klubową.

Niech żyje Miejski \ 
Komitet do Walki z A l- 1 
koholizmem l Chuligań- | 
stwem w Gdańsku!

Niech żyje Gdańska | 
Rozgłośnia Polskiego Ra- | 
dia!

(24 podpisy) I

Komentarze chyba zbyteczne...

A dzisiaj...

u i ni im: i u i u im iiiiniii mi min.......

...w klubie Stowarzyszę 
n!a Dziennikarzy Polskich 
(Gdańsk, Targ Drzewny 3'7) 
spotkamy sic o godz. 17 na

pierwszym podwieczorku mn = 
zycznym urządzonym przez = 
klub NPT pn.: =

»SWiE GODZINY 1 
Z JAZZEM NA IY« |
Dla członków l sympatyków z 

klubu „NIE PIJ TYLE", którym 5 
wczoraj udało się nabyć bilety, 5 
ęrać będzie zespół

S l a u / k a d z i f ń ó k i a i f o

Udział biorą: JERZY TATA­
RAK — tenor saks.. klarnet. HU 
BERT PA2DZIEREWICZ — 
trąbka, akordeon. NORBERT 
BO JANOWSKI — fortepian. 
HENRYK STASIAK — bas. 
STANISŁAW GOŁĄBEK — per 
kusja. Śpiewa — MARIA ZA- 
RECKA.

W programie:
Swing, dixieland, ragtime, blu

| Sławek Czyńskl 1 Jego zespól. es, cool, be-bop.
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tEDNA z naipiękmel 
szych baśni, jakie 
słyszałam w dzie­
ciństwie. rozerywa- 

| ła się w Turyngii.
I I naprawdę piękna jest 
| Turyngia. Spiętrzone stro 
| me łańcuchy lesistych 
; gór. na których osiadły 
| dziesiątki zamków Kręte 
| drogi — na których zie­

lone tablice ostrzegała: 
Tędy przechodzą ielenie!
— obsadzone drzewami 
owocowymi o szeroko roz 
piętyeb koronach wiodą 
do wtulonych w zaciszne 
doliny wsi i miasteczek.

| W MUZEUM ZABAWEK

I Jednak iest coś z bal*
| ki w Lesie Turyńskim. 
s Na cały świat zasłynęły 
| niegdyś turyńskie kierma 
i sze zabawek. Oto kier- 
!  masz w Sonnebergu:
| Przed kramami z zabaw, 
i  kami kręci się kolorowa 
| karuzela. woltyżerka 
I zręcznie wskakuie na 
s czarnego rumaka, obok 
\ pogromca prowadzi tre.
| sOwanego niedźwiedzia.
| pod nogami tłumu kreca 
s się uczone pudle i wyżły.
I  Przeszło 50 lalek bierze 
| udział w tej wielkie! sce.
!  nie kiermaszowe!, która 
I sto lat temu zdobvla dla 
| zaba\vkarstwa w Sonne- 
| bergu „Grand Prix" na 
S Międzynarodowe! Wysta- 
1 wie w Brukseli.
1 Dziś kiermasz można 
s oglądać w iedynym na 
I świecie Muzeum Zabawek 
!  w Sonnebergu. Nie wiem.
| czy muzeum wprawia w 
| większy zachwyt dzieci, 
i czy dorosłych? Sa tutal 
I zabawki z wszystkich 
i  epok historycznych Î 
I wszystkich części świata.

Wszystkie dzieci świa 
I ta bawia się podobnie.
| tylko dorośli daia im do 
i  rąk albo śmiesznego, plu­
li szowego niedźwiadka —
!  albo lalkę w żołnierskim 
| mundurze. miniaturowy 
| traktor, albo cźołg nluia- 
î  er prawdziwym ogn'em 
= z terkotem karabinu ma.
= szynowego.
I Słynne fabryki nakre- 
| canych zabawek w NRD 
| nie produkuia czołgów.
| nie ma tu dziecięcych 
| strzelb ani ołowianych 
| żołnierzy W wielkim Do 
| mu Dziecka w alei Sta- 
| lina w Berlinie spotka- 
1 łam znajome piękne lalki 
| z fabrvki w Sonnebergu.
I 1.000 lalek dziennie opusz 
| cza tę fabrykę, każda z 
| inna, troskliwie obmyślo 
| na fryzura, w innej 6U-
"iiüimHmiiimufiimüiiiiiiiiimmiiiitiiitHiWfjJ,

Zuchwała
kradzież

w Kościele 
Mariackim

KRAKÓW PAP. Do Kościoła 
Mariackiego w Krakowie za­
kradł się złodziej — nigdzie nie 
pracujący, mieszkaniec Wrocła­
wia, Kazimierz Spiewakowśki. 
W godzinach wieczornych zdo­
łał on się ukryć w kościele, a 
po jego zamknięciu dokonał kra 
dzieży trzech koron z obrazów 
i kilkudziesięciu złotych ze skar 
bonek.

P„ dokonaniu kradzieży zło­
dziej wybił witraż i wyskoczył 
na ulicę. W tym momencie za 
uważył go jeden z przechod­
niów. W kilka chwil po wszczę 
tym przez niego alarmie spraw 
ca kradzieży został ujęty orzez 
funkcjonariuszy MO.

Anglia i Egipt 
u z n a ły  
suwerenność 
Sudanu

kienee. ale w teczowei ga s 
mie kolorów — nie ma | 
barwy khaki.

SPOTKANIE
Z JĘZYKIEM POLSKIM I

Chyba najbardziei po- i 
dobała mi sie w Sonne- [ 
bergu lalka z krótka mod | 
na czuprynka, ubrana w i 
wąskie spodnie i w lut-1 
ną jaskrawa blU2kę — | 
tak właśnie 1ak chodzi | 
wiele berlińskich dziew-1 
czat. W cukierni dziecię-1 
ce! na 13 piętrzę Domu \ 
Dziecka od razu epo- = 
strzegłam taka sama lal- = 
ke, Siedziała na czerwo- i 
nym fotel przy stoliku | 
pod akwarium, w któ- * 
rym mienia sie fosforyzu § 
ląc« ryby. a te! mała \ 
właścicielka oglądała fo. | 
tografię warszawskiego I 
Pałacu Kultury. Druga | 
dziewczynka, starsza, wy- = 
glądała przez okno i coś | 
pilnie notowała. |

Spytałam dziewczynek I 
skąd maja fotografie War | 
szawy. Okazało sie. że | 
starsza uczy sie polskie-1 
go w szkole 1 korespon- \ 
duje z uczennica jednej i 
z warszawskich szkół, * 
Właśnie odpisywała iei I 
ną list: „My też pomału | 
odbudOwu.lemy Berlin, | 
Chciałabym. ’ ażeby był | 
tak piękny lak Warsza- ; 
wa” . |

Ewelinę Krueger zapro | 
siła mnie. oczywiście, na | 
lekc.ię polskiego. We wto | 
rek o 8 rano w Franz. = 
Mehring-Schule. w dziel- 1 
nicy Lichtenberg, zasia- | 
dlam z uczniami 9 klasy | 
nad polska czytanka — § 
znów o Warszawie. 18 | 
dziewcząt i chłopców j 
uczy sie polskiego dopie. ć 
ro od września tego roku. = 
Zdumiało mnie. tak iuż | 
dobrze czytała, piszą i l  
mówią. Wszyscy uczą “ic | 
dc polsku ochotniczo: po f  
ukończeniu szkoły żarnie I 
rzają pracować na polu = 
zbliżenia polsko . niemiec = 
kiego. i

Jasne, że niecrla mło-1 
dzież niemiecka tak myśli | 
l ezuie. Jasne, że polskie | 
słowa, polska mowa nie f 
wszędzie budzi serdecz- | 
ny. gorący oddźwięk. A : 
iednak młodych przyja- = 
ciół Polski spotkałam i w | 
berlińskie! szkole. 1 na \ 
Berlińskim Uniwersytecie. | 
i na uniwersytecie w Je-§ 
nie. ł w fabrykach tu- | 
ryńskich, 1 w sOnneber- \ 
skim warsztacie zabaw-1 
karskim. |

Po lekcji polskiego w| 
=' szkole im. -Mehringa nau- = 
= czy ciel obszedł wyższe | 
1 klasy i dowiadywał sie | 
I z troską czy wszyscy dziś = 
I przyszli. Na szczęście ni-1 
I kogo n;e brakowało. Ale § 
= n!e!eden z chłopców był | 
| w poniedziałkowy wie-1 
| czór w tłumie tysięcy ber | 
| lińczyków, którzy rozpę-1 
ś dzali zebranie faszystów- 5 
: skiego „Stahlhelmu" na | 
I Marxstrasse we francus-1 
| kim sektorze I niejeden | 
= krzyczał: „Weg mit den = 
I Militaristen!". Tłum oto- | 
1 czyła zachodnia policja. I 
1 W łapance zagarnęła do I 
I bud kilkuset ludzi. g
| Słusznie drżał nauczy 5 
i  ciel o 6woich uczniów. Po | 
| poprzedniej demonstracji | 
| przeciwko faszyzmowi i | 
| militaryzmowi. ucznia o-1 
| statniej klasy, Haralda i 
| Steinera, nie było przez | 
I miesiąc w szkole. W za- = 
I chodnio-berlińskim wie~ie 5 
| niu torturowano go. Ale | 
I przecież to nie odstraszy- g 
| ło jegr, kolegów. Nie chcą | 
\ wojny, nie chcą hełmu, i 
I  karabinu i czołgu. Nowe | 
I pokolenie chce żyć i bro | 
| ni swego życia. Broni g 
I prawa, które '--yoisano u| 
I wrót berlińskiego Demu t 
| Dziecka: „Musicie prze-| 
1 żyć młodość wesoło i | 
1 szczęśliwie” .

Barbara Olszewska f
TiiiimMiiiimtmiMiiitimimiMmiiiiiniiiiiifi

Zbrojenia
w Niemczech

z
BERLIN PAP. Zaehodnio- 

niemiecka agencja prasowa 
DPA podaje, że pierwsze do 
stawy broni amerykańskiej 
dla Wehrmachtu zachodnio- 
niemieckiego . nastąpią w 
końcu stycznia przyszłego 
roku. W ramach tych do­
staw Niemcy zachodnie o- 
trzymają różnego rodzaju 
broń lekką i ciężką warto­
ści 3 milionów dolaróy

*  *  *
BERLIN PAP. Dnia 19 

bm. dokonano w minister­
stwie Blanka nominacji dal 
szych 277 oficerów przyszłe 
go Wehrmachtu .Łącznię z 
poprzednimi nominacjami 
liczba oficerów w nowym 
Wehrmachcie wynosi już 718.

WIĘŹNIOWIE Z BREDA 
SĄ ZBRODNIARZAMI 

WOJENNYMI

BERLIN PAP. Jak donosi z 
Bonn agencja a d n , ambasador 
Holandii w NRF złożył w pią­
tek oświadczenie, w którym oH 
rzuca stanowczo wysuwane 
przez organizacje faszystowskie 
w Niemczech zachodnich za apro 
batą rządu bońskiego żądania 
zwolnienia niemieckich zbrod­
niarzy wojennych skazanych w 
Holandii i odsiadujących karę 
w więzieniu w Breda (Holan­
dia).

Ambasador Holandii podkre­
ślił z naciskiem, że nie chodzi 
tu bynajmniej o jeńców wojen­
nych, lecz o zbrodniarzy wo­
jennych. Wszyscy więźniowie 
niemieccy w Breda podczas okn 
pacji Holandii przez hitlerow­
skie Niemcy dopuścili się naj­
cięższych zbrodni, jak skryto­
bójstwo, egzekucje dokonywane 
na przechodniach, mordowanie 
niewinnych jako środek repre­
syjny, tracenie bez wyroków 
sądowych I bestialskie trakto­
wanie ludności.

Raport Międzynarodowej Komisji
Nadzoru i Kontroli w Wietnamie

HANOI PAP. Międzynaro- W rozdziale poświęconym 
dowa Komisja Nadzoru i Kon współpracy obu stron nad

NOWY JORK PAP. W artyku 
te pt. „Zbrodniarze wojenni 
zwalniani na słowo honoru“  boń 
ski korespondent „New York 
Herald Tribune“ Gaston Co- 
blentz pisze o pracy bońskiej 
komisji rewizyjnej, Która zwoi 
nlła niedawno na słowo hono 
ru osławionego zbrodniarza, ge 
nerała hitlerowskiego Sepp Die 
tricha.

Należy zaznaczyć — pisze Co 
blentz — że wytyczne, którymi 
kieruje się w swej pracy korni 
sja bońska pozwalają przewidy 
wać zwolnienie coraz to no-, . 
wych Osób o najbardziej odra- na to przed 20 lipca 19oo 
żającej przeszłości“ . * roku.

troli w Wietnamie ogłosiła 
czwarty z kolei raport doty­
czący działalności komisji W 
okresie od 11 kwietnia do 
10 sierpnia 1935 roku.

Komisja stwierdza, że wy­
cofanie wojsk obu stron wal 
czącycb i ich dyslokacja zo­
stała zakończona na 3 dni 
przed terminem, który upły­
wał 18 maja.

W rozdziale dotyczącym 
jeńców wojennych i interno­
wanych osób cywilnych ko­
misja stwierdza, że dzięki jej 
wysiłkom doszło do wymia­
ny informacji między obu 
stronami.

Komisja sprawowała kon­
trolę nad wykonaniem arty­
kułu dotyczącego prawa swo 
bodnego wyboru strefy za­
mieszkania.

Raport stwierdza, że wsku 
tek negatywnego stanowiska 
zajętego przez rząd połud­
niowego Wietnamu wobec 
porozumień genewskich i na­
piętej sytuacji między obu 
stronami. Komisja nie ma 
możności zapewnienia swo­
body przesiedlenia sie oso­
bom. które nie zdecydowały

Wzrost strajków
w Europie z a c h .

LONDYN PAP. Angielskie 
Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych opublikowało wczo 
raj następującą deklarację

„Rząd brytyjski z radoś­
cią wita uchwałę parlamen­
tu sudańskiego W sprawie 
proklamowania suwerenno 
ści Sudanu. Rząd brytyjski 
wspólnie z rządem egipskim 
przeprowadzi konsultacje w 
sprawie podjęcia niezbęd* 
nych kroków do wprowadzę 
nia w życie decyzji o pro 
Marnowaniu suwerenności 
Sudanu“.

Również rząd egipski

RZYM PAP. W wyniku 
długotrwałej walki, robotni­
cy zakładów „Fiat" w Tury­
nie odnieśli zwycięstwo. Dy­
rekcja zostaia zmuszona do 
zmniejszenia liczby zwalnia­
nych pracowników tych za­
kładów. Niemniej jednak 
przywódcy związków zawo­
dowych zapowiedzieli, że bę 
dą kontynuowali walkę w ce 
lu osiągnięcia odwołania re­
dukcji także i tych robotni­
ków, w sprawach których 
n:‘e osiągnięto jeszcze porożu 
mienia z przedsiębiorcami. 
Dnia 13 bm. przed budynka­
mi zakładów odbyła się de­
monstracja robotników. Ha­
siem demonstracji było po -.o 
stawienie w  zakładach tych 
robotników, których dyrek­
cja postanowiła zwolnić.

* *  *
W Ylarsggio trwa strajk ro­

botników wszystkich gałęzi prze 
ir.ysłu. Strajkują oni już 14 dni 
na znak solidarności z robotni­
kami stoczni „Plćchiotti“ , zwol­
nionymi z pracy za udział w 
stratku.

W dniu 13 bm. zastrajkowsli 
w Rzymie robotnicy budowlani 
oraz załogi 19 fabryk metalur­
gicznych.

Dla poparcia żądań podwyżki 
piać, zastrajkówaty w ciągu czte 
rćch godzin załogi wszystkich za 
kiadów pracy w Vigevano (pro­
wincja Pavia). W Wiciu prowin­
cjach włoskich trwają strajki ro 
botników rolnych.

* ik *
Również 30 tysięcy włos­

kich celników i poborców 
podatkowych proklamowało 
dwa czterodniowe strajki na 
znak protestu przeciwko de­
cyzji rządu, który odrzucił

Rozwiązanie parlamentu
i rządu Jordanii

LONDYN PAP. Dnia 19 bezpieczeństwa w Jordanii, 
bm- w późnych godzinach Król Hussein przyjął dymi- 
wieczomyeh premier Jorda- sję rządu, 
nil Hazzah Mahali wraz ze Rozgłośnia radiowa w 
swoim gabinetem podał się Ammanie podaje, że w no- 
do dymisji. Tak więc, utwo- cy z poniedziałku na wto- 
rzony przez Mahali‘ego rząd rek król Jordanii Hussein 
sprawował władzę zaledwie 6 rozwiązał parlament jordań. 
dni. Do czasu powołania no- ski i zapowiedział rozpisanie 
wego gabinetu, rząd Maha- w ciągu najbliższych_ 4 mie­

w a ł wczoraj''wieczorem su I ti‘ego będzie jedynie czuwał sdęcy nowych wyborów pow 
werenność Sudanu. 1 nad utrzymaniem porządku i szechnych.

żądania w sprawie podwyżki 
płac. W rezultacie w dniach 
20 — 23 oraz 28 — 31 bm. 
poborcy nie będą ściągali po 
datków, a celnicy przerwą 
swą pracę na granicy pań­
stwa,

* *  *
15 bm. przystąpili ponow­

nie do strajku nauczyciele 
włoskich szkół średnich. 
Strajkujący domagają się 
podwyżki płac. W strajku 
bierze udział około 80 tys. 
nauczycieli.

Grupa posłów komunistycz 
nych z Togliattim i Di Vit­
torio na czele wystąpiła do 
rządu włoskiego z wnios­
kiem, w którym domaga eię 
jak najszybszego zaakcepto­
wania żądań nauczycieli. 
Wniosek stwierdza, że żąda­
nia te mogą być zaspokojone 
w ramach budżetu przez re­
dukcję wydatków na wojsko 
i policję. Również Pietro 
Ncnńi zgłosił interpelację w 
sprawie zaspokojenia rosz­
czeń nauczycieli. Interpela­
cja wspomina przy tym o re 
formie szkolnictwa, która sta 
je się „coraz pilniejszą po­
trzebą".

Na posiedzeniu Izby Po­
słów Nenni i grupa posłów 
komunistycznych domagali 
się dyskusji nad wnioskiem 
i interpelacją. Propozycję tę 
jednak odrzucono.

* *  *
LONDYN PAP. Wzmaga 

się również walka angiel­
skich mas pracujących o P°d 
wyżkę płac.

Ostatnio wysunęły żądania 
podwyżki płac takie wielkie 
organizacje związkowe, jak 
Krajowy Związek Zawodo­
wy Kolejarzy, Związek Za­
wodowy Pracowników Trans 
portu i Związek Zawodowy 
Drukarzy. Ponadto podobne 
żądania wysunęły Krajowy 
Związek Zawodowy Górni­
ków, Związek Zawodowy 
Włókniarzy i in.

Nowa fala żądań wywoła­
na została przez wniesione 
niedawno poprawki rządu do 
budżetu Wielkiej Brytanii. 
Jak wiadomo, poprawki ' te 
przewidują m. in. podniesie­
nie podatków pośrednich i 
zmniejszenie funduszów na 
budownictwo mieszkaniowe.

wykonaniem porozumień ge­
newskich i przyszłych losów 
Komisji raport wskazuje na 
brak współpracy zarówno 
między naczelnymi dowódz­
twami obu stron, jak i wła­
dzami cywilnymi i wojsko­
wymi w kontrolowanych 
przez nich strefach.

Program rozwiązania prób 
lemów. politycznych Wietna­
mu został ustalony w koń­
cowej deklaracji państw, któ 
re brały udział w konferencji 
genewskiej. Deklaracja ta 
przewiduje odbycie wolnych 
wyborów w całym Wietna­
mie, co doprowadziłoby do 
zjednoczenia kraju. Wobec 
opozycji rządu południowo- 
wietnamskiego zarówno jeśli 
chodzi o porozumienie, jak 
i o końcową deklaracje. Ko. 
misja byłaby zmuszona kon­
tynuować działalność bez 
żadnej sankcji dla tej dzia­
łalności. Jednakże Komisja 
nie będzie mogła skutecznie 
sprawować swych funkcji, do 
póki sprawa sankcji i czasu, 
trwania działalności Komisji 
nie zostanie rozwiązana za­
dowalająco przez państwa, 
które brały udział w konfe­
rencji genewskiej.

*  *  *
PEKIN PAP. Stany Zjed­

noczone i klika Ngo Dinh Die- 
rna w dalszym ciągu sprowa 
dzają do Wietnamu południc 
wego personel wojskowy, 
’ .ik również wielką ilość ma 
teriałów wojennych. Ostatnio 
personel amerykańskiej gru 
py doradców wojskowych w 
Wietnamie południowym zna 
cznie się zwiększył i wynosi 
obecnie około 1.000 osób. 
Amerykanie przeprowadzają 
inspekcję wojsk południowo- 
wietnamskich oraz „minister 
stwa obrony" Ngo Dinh Die- 
ma. Zgodnie z amerykań­
skim planem umocnienia po- 
łudniowo-wietnamskich sił 
zbrojnych, ma powstać do lip 
ca przyszłego roku w Wiet­
namie południowym 10 dywi 
zjl piechoty.

* *  *
PARYŻ PAP. „Monde" o- 

publikował artykuł, w któ­
rym na konkretnych fak­
tach wykazuje osłabienie po­
zycji Francji w południo­
wym Wietnamie. Zdaniem 
dziennika, rząd Ngo Dinh 
Diema prowadzi tego rodza­
ju politykę, która powoduje 
stałe pogarszanie się stosun­
ków między Francją a Wiet­
namem południowym. Pod 
względem politycznym — pi­
sze dziennik — nasźe wpły- 
wy w Wietnamie południo­
wym równają się zeru. Sai- 
gon stanowi obecnie część sy 
stemu amerykańskiego.

LOTNICTWO 
W 3ŁUZBIE 

ZDROWIA

Łódzkie Pogotow i Ra- 
, tunkowe otrzymało ostat- ‘ 
nło samolot sanitar iy. T â  

* „latająca karetka" wypo­
sażona jest w aparaturę, 
tlenową, niezbędne urzą- { 

' dzenia sanitarce oraz Jco , 
ibiny dla pilota, chorego i* 
lekarza.

Na zdjęciu: er: chwilę { 
' karetka wraz z chorym ̂  
i wystartuje z lotniska.

CAF — fot. Szarf ha rc

W izy ty
generałów USA 
na Taiwanie
PEKIN PAP. Dziennik „2en- 

mtnfcifoao“ donosi, że ostatnio za 
równo oficjalni przedstawiciele 
rządu USA, jak 1 generałowie 
amerykańscy wykazują coraz 
większe zainteresowanie Taiwa- 
nem jako amerykańską bazą 
wojskową.

Wilber Drucker, minister 
spjaw wojskowych USA, po do­
konaniu inspekcji armii Czang 
Kai-szeka oświadczył publicznie, 
że USA 1 Czang Kai-szek czynią 
przygotowania bojowe przeciw­
ko ich „wspólnemu wrogowi“ .

Ostatnio wiciu amerykańskich 
generałów przybyło na Taiwan. 
Al in, zwraca uwagę przybycie 
ministra marynarki wojennej, 
Thomas‘a i niedawna wizyta 
przewodniczącego połączonel 
grupy sztabów USA. Radford«a.

Rozwój handlu
polsko - brytyjskiego

(Inf. wł.). Wymiana hand­
lowa między Polską a W. 
Brytanią stale wzrasta. W 
roku 1954 obroty między 
dwoma krajami wynosiły 
ok. 30.min funtów szterlin- 
gów. a w okresie pierwszych 
8 miesięcy br. osiągnęły 23 
min funtów szterlingów; 
Najważniejszymi pozycjami 
eksportu brytyjskiego do Pol 
ski są wełna, kauczuk i cy­
na, Pol=ka natomiast sprze 
daje W, Brytanii przede 
wszystkim artykuły żywnoś 
cłowe i ostatnio wegiel oraz 
wyroby stalowe i cynk.

Wśród handlowców brytyi 
skich istnieje duże zaintere­
sowanie wyrobami polskie­
go przemysłu maszynowego, 
jak tokarkami, wiertarkami 
itp. Poważna role w ułatwię 
niu kontaktów handlowych 
odegrały tegoroczne Między 
narodowe Targi Poznańskie, 
na których obie strony za­
demonstrowały swe możli, 
wości handlowe. Brytyjscy 
kupcy podpisali wówczas 
wiele umów z handlowcami 
polskimi.

Jak oświadczył niedawno 
przebywający w Polsce dy­
rektor angielskiego komitetu 
dla rozwoju handlu między, 
narodowego R. Berger, han­
del miedzy Polska a Wielka 
Brytanią, choć rozwija cię, 
to jednak natrafia na pewne 
trudności.

Największa przeszkodą 
zdanjem R. Bergera, jest 
„embargo" nałożone przez, 
władze brytyjskie na niektó 
re towary, co uniemożliwia 
sprzedawanie Polsce wielu 
surowców j urządzeń prze­
miałowych, Przeszkodę sta- 
nowi też okoliczność, że ze 
strony angielskiei jstnieia 
trudności z udzielaniem Pol­
sce ułatwień kredytowych, 
które mogłyby przyczynić 
się do rozwoju eksportu bry­
tyjskiego.

Pewne winy ciążą ! na 
polskiej stronie. R. Berger 
oświadczył, że polskie cen- 
trale handlu zagranicznego, 
nie znając szczegółów tech­
nicznych obiektów. które 
chcą kupić, nie zawsze po­
trafią dość szybko sprecyzo. 
wać swe życzenia, tak iak 
to uczyniłby na pewno póź­
niejszy, bezpośredni użyt­
kownik

Eksporterzy brytyjscy na. 
rzeka ją te i na częstokroć 
długie, bo trwające miesiąc 
cami przerwy w korespon. 
dencji ze strony polskich cen 
trał handlu zagranicznego. 
Rzecz jasna, nie wpływa to 
dodatnio na ożywienie kon. 
taktów handlowych między 
brytyjskimi i polskimi fir. 
mami.

Fala zimna
w Europie

LONDYN PAP. W wielu 
krajach europejskich zanoto 
wano w poniedziałek fale 
zimna. W Anglii wskutek goło 
ledzi nastąpiły zakłócenia w 
komunikacji. Z powodu gę­
stej mgły przerwano rów­
nież loty samolotów pasażer 
skich oraz żeglugę statków. 
W Zatoce Botnickiej wiele 
statków wezwało pomocy lo 
dołamaczy, aby kontynu­
ować swe rejsy. W Szwecji 
nadal obserwuje się obfite 
opady śnieżne.

* *  *
NOWY JORK PAP. W Sta 

nach Zjednoczonych zanoto­
wano temperaturę do minus 
29 stopni. Fala zimna pawie 
dziła zwłaszcza, stany Illino­
is , Nebrask, Ohio i Minne­
sota.

Ostatnio gubernator Sta 
nu Illinois, Stratton, o- 
trzymal pismo od mini­
stra sprawiedliwości USA, 
Brownellu,, Jeden z naj­
wyższych przedstawicieli 
amerykańskiej Temidy 
stwierdza W koresponden 
cji, że, jak wynika z 
przeprowadzonych przez 
ministerstwo sprawiedli­
wości dochodzeń, nie w,a 
żadnych podstaw praw­
nych do jakiejkolwiek 
akcji ze strony władz fe­
deralnych w sprawie Em- 
metta Tilla, gdyż „usta­
wy federalne nie zostały 
naruszone."

W jakiej to sprawie wy 
powiedział się amerykań­
ski minister sprawiedli­
wości? E mmett Louis 
Till, 14-letni chłopiec mu­
rzyński, przyjechał to sier 
pniu z Chicago do rodzi­
ny w Greenwood w sianie 
Missisipi. Pewnego dnia 
udał się do sklepu, by ku 
pić gumę do żucia. Miał 
jakoby „gwizdnąć" na toi 
dok ładnej żony sklepika­
rza i powiedzieć wyzywa­
jąco „do widzenia." Chło­
piec został uprowadzony. 
Po kilku dniach zwłoki 
Tilla z przestrzeloną gło­
wą wyłowił rybak w rze­
ce Tallahatchie.

Doszło do rozprawy. O- 
skarźeni odpowiadali nie­
mal jak z wolnej stopy, 
Z dziećmi na kolanach, z 
żonami u boku, siedzieli 
wśród sympatyzującej z 
nimi białej publiczności 
popijając coca-colę. Swiad 
ków oskarżenia terroryzo­
wano, grożąc im W wy­
padku złożenia zeznań ob 
ciążających rychłą śmier­
cią. Mimo to przewód 
sądowy wykazał z całą 
jaskrawością, że sklepi­
karz Bryant l jego brat 
przyrodni, Milam, winni 
Są uprowadzenia i zamor 
dawania chłopca murzyń­
skiego, Tilla. Ale sąd sta­
nu Missisipi itp., gdzie nie 
zdarzył się jeszcze wypa­
dek skazania białego za 
morderstwo popełnione na 
Murzynie, wydał wyrok 
uniewinniający. A  mini­

ster sprawiedliwości USA 
uznał, że „ustawy federal 
ne nie zostały naruszo­
ne..."

Po ogłoszeniu wyroku, 
przez całe Stany Zjedno­
czone przeszła fala obu­
rzenia. W Nowym Jorku, 
Chicago i Detroit odbyły 
się wiece protestacyjne. 
Potępiały decyzję sądu ze 
stanu • Missisipi związki za 
wodowe. Protestowali kon 
gresmani i artyści. A to, 
logicznie biorąc, minister 
Brownell uznaje chyba za 
akcję zmierzającą do na­
ruszenia ustaw. Tych u- 
staw, które w stanie Mis­
sisipi pozwalają na unie­
winnienie morderców.

Prasa amerykańska do 
wodzi często, że sytuacja 
Murzynów w USA poprą 
wia się. Przytacza m. in. 
na dowód uchwałę ame­
rykańskiego Sądu Naj­
wyższego przewidującą w 
zasadzie likwidację od­
rębnych szkół dla dzieci 
murzyńskich. Istotnie, sy 
tuacja ludności murzyń­
skiej na północy Stanów 
Zjednoczonych stopniowo 
poprawia się, choć praw 
dą jest też, że uchwała 
Sądu Najwyższego w 
sprawie szkolnictwa po­
została to znacznej mie­
rze na papierze. To jed­
nak, co dzieje się na po­
łudniu USA w takich sta 
nach jak Missisipi świad 
czy, że biały kolor skóry 
jest nadal najlepszą rę­
kojmią bezkarności ,dla 
tych, którzy mordują Mu 
rzynów. Co więcej, po wy 
roku uniewinniającym 
morderców Emmetta T il­
la i liście ministra spra­
wiedliwości, Brownelta, 
do gubernatora stanu 
Illinois, Strattona, okazu 
je się, że prawo linczu 
nie tylko nadal panuje w 
Stanach Zjednoczonych, 
ale jest zalegalizowane 
przez najwyższe czynniki 
wymiaru amerykańskiej 
sprawiedliwości.

O moralnej stronie tej 
sprawy nie piszemy. 
Wnioski nasuwają się sa 
me. ED

USA
Rząd USA zamierza przedsta­

wić Kongresowi wniosek o zwię 
kszenle kredytów na tzw. „po­
moc ekonomiczna" dla obcych 
państw, przy czym pozycja ta 
w nowym budżecie miałaby wy 
nosić ponad 5 miliardów dola­
rów czyli o 2,3 miliarda dola­
rów więcej niż w poprzednim 
roku budżetowym. Większa 
część kredytów — blisko 3 mi­
liardy dolarów, ma być przezna 
czona na dostawy sprzętu woj­
skowego dla armii krajów uczę 
stniczacych w ugrupowaniach 
I blokach militarnych monto­
wanych przez USA w rćinjch 
strefach świata.

*  *  *
Prezydent Eisenhower przyjął 

dymisję swego doradcy specjal­
nego do spraw strategii „zim­
nej wojny“  w obecnej polityce 
USA, Nelsona Rockefellera.

Szef biura prasowego Białego 
Domu Hagertv oświadczył, że 
Rockefeller postanowi! wrócić 
do „działalności finansowej“ .

ChRL
Na 101 sesji komitetu wyko­

nawczego Untl Międzyparlamen 
tarnej sprawa uznania grupy 
parlamentarnej ChRL zostali 
załatwiona pozytywnie. Sestł 
uchwaliła, że grupa parlamen­
tarna ChRL czyni zadość wy­
mogom statutu Unii. Za uchwa­
la głosowali przedstawiciele An­
glii, ZSRR, Cejlonu 1 Szwajca­
rii. Przeciw glosowali przedsta­
wiciele Iraku. Włoch 1 Syjamu.

ANGLIA
W dzienniku „Daily Express”  

ukazał się artykuł „komentatora 
naukowego“  Pinchera na temat 
wojny bakteriologicznej. Snując 
cyniczne rozważania o „zale­
tach" broni bakteriologicznej, 
autor artykułu wyraża pogląd, 
że wobec Istnienia bardziej sku 
tocznych środków zagłady ma­
sowej, dotychczasowe plany woj 
ny bakteriologicznej stały się 
„przestarzałe“ . Wypowiada sia 
on jednak przeciwko zaniecha­
niu prac w Anglii nad bronią 
bakterlologiczna-

OMAN
Wojska sułtanatu Muskat, do 

wodzone przez oficerów hrytyj 
skich wtargnęły do sąsiedniego 
księstwa Omanu i zajęły jego 
stolicę Nizwa.

według oświadczenia przedsta 
wlciela księstwa Oman w me­
morandum do Ulgi Arabskiej* 
Anglicy dążą do przywrócenia 
w drodze operacji wojskowych 
władzy sułtana Muskatu nad 
wszystkimi terytoriami, z któ­
rych składał się ongiś protekto 
rat brytyjski.

LIBAN
Wskutek powodzi, Jaka mia­

ła miejsce w Libanie w końcu 
ub. tygodnia, poniosło śmierć 
— wedtug dotychczasowych da 
nych — przeszło 158 osób, a O- 
koło 500 zaginęło. Niektóre Czę­
ści miasta Tripolis zostały pra­
wie doszczętnie zniszczone.

CSR
W miejscowości PaTlovec na­

stąpiła eksplozja Jednego z ba­
lonów wysyłanych przez radio­
stacje „wolna Europa" z ulot­
kami o prowokacyjnej treści. 
W wyniku eksplozji szereg o- 
sób odniosło rany.

WŁOCHY
Dnia 20 bm. nastąpił wybuch 

wulkanu Etny. Krater wulkanu 
wyrzuca słupy popiołu, rozpa­
lonych głazów i potoki lawy. W 
nocy czerwona korona lawy t 
ognia nad kraterem wulkanu wl 
doczna była z odległości kilku­
dziesięciu kilometrów. Strumie­
nie lawy spływają w kierunku 
zachodnim, towarzyszy im głu­
chy, podziemny huk.

Na miejsce przybyła grupa 
naukowców, którzy mają usta­
lić, czy wskutek aktywności 
wulkanu okolicznym miejsco­
wościom nie zagraża niebezpie­
czeństwo.

W y b o r y  
w Indonezji
PEKIN PAP. 15 bm. odby 

ły się wybory do Zgroma­
dzenia Ustawodawczego In­
donezji. Obecnie oblicza się 
głosy. Podobnie, jak w wy 
borach do parlamentu, któ­
re odbyły się we wrześniu 
br., większość wyborców gło 
sowała na cztery czołowe 
partie — narodową, komu­
nistyczną, Masjumi i Mahda 
tul.

W wielu miastach wschód 
niej i centralnej Jawy par 
tie narodowa i komunistycz 
na otrzymały znaemie wię­
cej głosów niż podczas wrze 
śniowych wyborów do par­
lamentu.

* *  *
MOSKWA PAP. Dzienniki pU 

blikują oświadczenie przewodni 
czącego partii narodowej Indo­
nezji Mangunsarkoro, który no 
maga się jak najszybszego zwo 
lania nowego parlamentu 1 u- 
tworzenia Innego rządu. Man- 
gunsarkoro stwierdza, że rząd 
Hąrabapi prowadzi r,oznx,ovy % 
Holandią wbrew wotl narodu,
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dobre chęci...
Jest takie jedno przysło­

wie, że „dobrymi chęcia­
mi piekło jest brukowane" 
Głęboką prawdę tych słów 
pojęłam podczas rozmowy 
z sekretarzem Miejskiego 
Komitetu do Walki z Al­
koholizmem przy Prezy­
dium MRN w Gdańsku, 
tow. Kucharukiem. Zresz­
tą osądźcie sami.

Jednym t zadań komitetu 
jest prowadzenie propagandy 
uświadamiającej społeczeń­
stwo O szkodliwości naduży­
wania alkoholu. M. 1n. bardzo 
skutecznym sposobem ie3t 
propaganda wzrokowa. Komi­
tet postarał sie więc o umiesz 
czenie przed Dworcem Głów- 
nJ7n 1w Gdańsku eabiotkt ze 
zdieciami notorycznych pija­
ków, Jak wykazało doświad­
czenie. wielu niesławnych 
..bohaterów" tej gablotki zgłą 
szało sie do komitetu, obie­
cując w zamian z,a wycofanie 
hańbiących fotografii — lecze­
nie w Poradni Przeciwalko­
holowej.

W lipcu 1 sierpniu br. w ki­
nach „Leningrad" i „ZMP- 
owiec" przed seansami filmo­
wymi wyświetlano zdjęcia u- 
chwyconych ,,na gorącym 
uczynku" pijaków i chuliga­
nów. Rezultaty tej filmowej 
krytyki były równie* skutecz­
ne.

Obecnie jednak komitet 
zaprzestał tych form pro­
pagandy, mimo że są one 
potrzebne i celowe. Dlacze 
go? Z tej prostej przyczy­
ny, że brak jest na to fun­
duszów. W poprzednich 
wypadkach towarzysze z 
komitetu radzili sobie w 
różny sposób. Gablotkę na 
zdjęcia pijaków „wypro­
sili“ w DOKP, niewielką 
sumę na wykonanie zdjęć, 
przezroczy i plakatów o- 
trzymali z trudem w Pre­
zydium MRN. I na tym ko 
nieć.

Problem „skąd wziąć pie­
niądze“  nurtuje nieustannie 
i przewodniczącego komitetu 
tow. TRUSZCZYŃSKIEGO, se 
kretarza tow. KUCHARUKA 

innych członków komitetu. 
Budżet Miejskiej Rady Naro­
dowej nie przewiduje bowiem 
wydatków na cele walki z al­
koholizmem.

Jakiś sposób na otrzymanie 
funduszów musi się znaleźć. 
Np. jeżeli milicjant zatrzyma 
pijaka lub chuligana zakłóca­
jącego porządek I spokój pu­
bliczny — wypisuje mu man­
dat karny. Pieniądze te idą 
na skarb państwa. Czy: nie 
można by część tej sumy (np. 
10 proc.) przeznaczać na pro­
pagandę antyalkoholową? A 
jeieli okaże się to niemożliwe 
fio realizacji, muszą sie zna­
leźć fundusze na ten cel W 
budżecie MRN.

Komitet do Walki z Al­
koholizmem 1 Chuligań­
stwem w Gdańsku ma 
własne konto bankowe nr 
52-9-72, Małe sumy, wpła­
cane na to konto przez 
wyleczonych pijaków spra 
wy nie rozwiążą. Uwagi 
te dedykujemy Prezydium 
MRN w Gdańsku do roz­
patrzenia.

LK

P y ta n ia  i o d p o w le d a l

Pierwsze kroki w dyskusji
o projektach planu 5-letniego

Uchwała KC w sprawie 
włączenia podstawowych 
Organizacji partyjnych 
oraz załóg fabrycznych do 
udziału w opracowaniu 
projektów planu 5-letnie­
go, w zakładach pracy spo 
tkała się z żywym od­
dźwięk')em.

Zastanówmy s!ę wspól­
nie .jak zorganizować przy 
gotowanie projektów pla. 
nu, od czego zacząć, jak 
rozwijać i przeprowadzić 
dyskusję, aby przyniosły 
najbardziej owocne efekty. 
Konieczność zastanowienia 
się nad tym jest tym bar­
dziej uzasadniona, że tu i 
ówdzie wyłaniają się róż. 
ne niejasności, że w roz. 
mowach wśród aktywu i 
robotników słyszy się róż­
ne zapytania na ten te­
mat.

A  więc:
PYTANIE PIERWSZE: 

JAKIE ZAKŁADY 
OPRACOWUJĄ

PROJEKTY SWYCH 
PLANÓW 

PIĘCIOLETNICH?
Odpowiadamy: planowa­

niem winny stopniowó być 
objęte wszystkie załogi za­
kładów przemysłu kluczo­
wego, w kolejnictwie —• 
zakłady naprawcze taboru 
kolejowego. ważniejsze 
węzły kolejowe, parowo, 
równie i niektóre inne 
ważne przedsiębiorstwa, w 
żegludze — porty. Opra­
cują również projekty pla. 
nu 5-letniego te zakłady 
przemysłu drobnego i spół 
dzielćzości pracy, które ze 
względu na charakter swej 
produkcji mają szczególne 
znaczenie dla gospodarki 
narodowej. Mogą, ą jeśli 
załogi tego pragną — po­
winny opracowywać pro­
jekty planów 5-letnich rów 
nież te zakłady pracy, któ 
rych nie wymieniliśmy. 
Oczywiście, o ile w przed 
siębiorstwacb . tych istnie, 
ją odpowiednie ku temu 
możliwości. Opracowywa­
nie projektów i dyskusja 
nad nimi powinny się za- 
kończyć 1 marca 1958 r.

A  jak przedstawia się 
sprawa budownictwa? Do 
dyskusji można włączyć 
zakłady przemysłowe bu­
downictwa 1 wielkie budo 
wy (takie np. jak Nowa 
Huta, Fabryka Samocho­
dów Ciężarowych w Lublt 
nie), które trwać będą 
przez całą pięciolatkę lub 
przynaj mniej przez 3—4 
lata.

Klub WPT poleca«

Książki o alkoholiźmie
Obecnie, w okresie szero- ba również konsekwentnie, 

kiej dyskusji o walce z alko masowo i przymusowo prze- 
holizmem i dojrzewających prowadzić „akcję A  . 
na ten temat decyzji, powin- Książkę prof. Batawii po- 
na być przypomniana wszyst winni przestudiować wszys- 
kim czytelnikom praca prof. cy zainteresowani Pr_°blj2ma-
dr Stanisława Batawii „Spo­
łeczne skutki nałogowego al­
koholizmu“ *). Zawiera ona 
wyniki badań przeprowadzo­
nych wśród 100 rodzin nało­
gowych alkoholików. Lektu­
ra to przykra i ponura, ale 
bardzo pouczająca. Omówio­
ne w niej zostały problemy 
i skutki nałogowego alkoho­
lizmu na przykładach życio­
rysów alkoholików.

Oto jedna z zaskakujących 
relacji. Pokaźna liczba bada­
nych _  35,5 proc. — zaczęła 
pić nałogowo dopiero po woj 
nie. W Okresie przeprowadza 

ankiety (rok 1950), wiek

mi walki z alkoholizmem, a 
przede wszystkim ch którzy 
muszą być najczynniejsi w 
zwalczaniu tej społecznej pla 
gi — sędziowie, milicjanci, 
aktywiści społeczni itp. Przy 
dałaby się ta lektura także 
dyrektorom i kierownikom 
handlu uspołecznionego — 
może doczytaliby się wresz­
cie i swojej wielkiej winy.

Lektura antyalkoholowa o- 
bejmuje już 6poro wydanych 
książek i broszur. Muszą się 
nimi zainteresować biblioteka 
rze, kierownicy świetlic Oraz 
działacze kulturalno-społecz­
ni. Ukazała się np. bardzo po

większości badanych puiarna broszura mgr J. Wej
od 30 do 40 lat. Procent ty a, rPcha pt. „Wróg podstępny i 
którzy stali się nałogowymi jdradliwy“ 2), przeznaczona 
alkoholikami podczas wojny, Pr?.ede wszystkim dla czytel 
jest jeszcze większy. nika wiejskiego. Jest publi-

Wnioski autora idą w kie- j^acja dr A. Majdy „Dlaczego 
ńinku prawnych ograniczeń walczymy z pijaństwem“ 3), 
sprzedaży alkoholu, rygory- p r Tadeusz Rożniatow’ski wy 
stycznego przestrzegania prze broszurę „Skutki pljań- 
pisów antyalkoholowych i siw a"4). Te trzy rozprawki 
szerokiej akcji społecznej, adresowane są do masowego 
Wszystkie te metody zawo- czytelnika i dobrze mogą siu 
dzą jednak w wypadku alko ¿y£ propagandzie antyalkoho 
holizmu nałogowego. Jedynie ¿wej. 
słusznym — według prof. Ba C. K.
tawii — wnioskiem może być ......... — -
W tvrn wypadku przymuś le - <) Prof. i r  Stanisław Batawia 
Z - L l  Nałóg -  „SPOŁECZNE SKUTKI NA-ezenia alkoholików . Nałóg |0>(J0WEG0 a l k o h o l iz m u “ .
jest objawem patologicznym PZWl , 1951, str. 250, cena 5 zł. 
i walkę z nim trzeba trakto- «> Mgr_J-jwejrotó_~j,wR6G 
Wąć podobnie jak walkę z 
rakiem, gruźlicą itp. Nałogo 
wy alkoholizm jest zgubny 
dla jednostki, dla społeczeń­
stwa szkodliwy i... zaraźliwy.
Przeprowadzaliśmy z do­
brym skutkiem i pełnym po­
żytkiem „akcję WW“ — trze

PODSTĘPNY I ZDRADLIWY",
PZWL, 1955, str. 12, ilustr., ceną 
0,35 Zł.

>) Dr Aleksander Majda — 
„DLACZEGO WALCZYMY Z PI 
JANSTWtM“ . PZWL, 1955. str, 
35, ilustr., cena 1,20 zł.

') Dr Tadeusz Rożnlatuwski — 
„SKUTKI PIJAŃSTWA“ . PZWL, 
1955, St#. 52, ««mą IM  Zł.

PYTANIE DRUGIE:
OD CZEGO ZACZĄC 

DYSKUSJĘ?
Nie ulega wątpliwości, 

że na plan pierwszy wy­
suwa się sprawa zaznajo­
mienia organizacji partyj­
nej, każdego jej członka, * 
treścią i znaczeniem uchwa 
ły KC. To jest sprawa 
węzłowa. Nie może ona 
być potraktowana mecha­
nicznie, ot tak, by „odfaj- 
kować“.

Uchwala KC wypływa z 
ducha III Plenum, zakła- 
da szeroki udział mas par. 
t.yjnych i bezpartyjnych w 
dyskutowaniu i rozstrzy­
ganiu węzłowych zagad­
nień swego zakładu. To w 
pierwszym rzędzie musi 
dotrzeć do świadomości 
każdego członka partii. Od 
stopnia zrozumienia tego 
zależeć będzie aktywność, 
pomysłowość, inicjatywa 
każdego towarzysza partyj 
nego, zależeć będzie siła 
Oddziaływania i mobilizo­
wania całej załogi.

Trzeba więc z ludźmi 
dużo mówić, wyjaśniać i 
to nie tylko na zebraniach. 
Trzeba sięgnąć do lektury 
II I Plenum, do artykułów, 
które ukazały się w  pra­
sie w sprawie uchwały 
KC. Dobrze byłoby, aby, 
prowadząc z rozmachem 
pracę wyjaśniającą naj­
szerszym masom politycz­
ny sens uchwały KC, ko­

mitety partyjne wspólnie 
z dyrekcjami równocześ­
nie korzystając z pomocy 
zakładowych organizacji 
NOT itp. — organizowały 
dla aktywu zakładowego 
szkolenie na temat plano­
wania. O iym, np. jak 
powstaje plan, z jakich 
zasadniczych czynników 
się składa itp.

PYTANIE TRZECIE:
NA CZYM OPIERAMY StĘ 

PRZY PRACY
NAD PROJEKTAMI 

PLANÓW?
Rzecz zrozumiała — pro­

jekty planów opracowuje­
my w oparciu o materiały 
przekazane zakładom przez 
centralne zarządy. Oczywi­
sta — te materiały wyma­
gają krytycznej analizy. 
Analizy przede wszystkim 
pod jednym kątem widze­
nia: czy wskazówki Cen­
tralnego Zarządu opierają 
się na pełnym wykorzysta 
niu mocy produkcyjnych 
zakładu? Gruntowne prze) 
rżenie realnych możliwości 
produkcji, możliwości peł­
nego wykorzystania posia­
danego przez zakład sprzę­
tu, powierzchni produkcyj­
nych, kwalifikowanych 
kadr ludzkich — oto co 
przede wszystkim powinno 
skupiać na sobie uwagę w 
pracy nad projektami pla­
nów pięcioletnich. A  co 
należy czynić, gdy na sku­
tek opóźnień w pracy CZ

zakład nie otrzymał jeszcze 
wskaźników do planu. Czy 
trzeba na nie czekać? Nie.

Ogólne rozeznanie co do 
możliwości rozwoju pro - 
dukcji w podstawowych 
asortymentach ma prawne 
każde przedsiębiorstwo. 
Gdy CZ opóźnia sie z wy­
pracowaniem wskaźników, 
można więc przystąpić we 
własnym zakresie do przy­
gotowania projektu planu 
pięcioletniego dla zakładu. 
Praca nad tym projektem 
będzie łatwiejsza i owoc­
niejsza, jeżeli dyrekcja, ko 
mitet partyjny i rada za­
kładowa omówią z załogą, 
jakie osiągnięcia miał za­
kład przy realizacji Planu 
Sześcioletniego, a pod ja­
kimi względami nie udało 
mu się wykonać zadań tego 
planu, jakie braki i niedo­
magania ujawniły się w 
pracy zakładu w ciągu 
zwłaszcza ostatnich lat.

Przy opracowaniu wskaż 
ników planu wystrzegać 
się jednak trzeba szkodli- 
wych tendencji, o których 
sygnalizują nam nasi ko­
respondenci. W niektórych 
zakładach i OZ ujawnia się 
asekuranetwo 1 próby obnl 
żania produkcyjnych i eko 
nomicznych wskaźników 
planu.

W tych właśnie spra­
wach, wiele powinna 
mieć do powiedzenia orga­
nizacja partyjna, komitet 
partyjny. Zadaniem każde­
go członka partii, komita­
tu partyjnego, całej zresztą 
załogi, jest przy pomocy 
konkretnych faktów, prze­
konać minimalistów o ich 
niesłusznym stanowisku, 
wynikającym często z wy­
godnictwa lub liczenia na 
to, że im mniejszy plan — 
tym łatwiej przekroczyć go 
i uzyskać wzrost premii.

O mobilizujący i realny 
plan powinny się więc bić 
organizacje partyjne, rady 
zakładowe i dyrekcje. Pro­
jekt planu — jak wiadomo, 
podpisują w ich imieniu 
dyrektor, sekretarz POP i 
przewodniczący RZ. Gdyby 
jednak zaistniała np. mię­
dzy dyrekcją a komitetem 
partyjnym rozbieżność zdań 
co do wysokości planu pro 
dukcyjnego, poszczególnych 
jego wskaźników — roz­
bieżności te powinny zna­
leźć odbicie w załączonym 
dokumencie do opracowa­
nego projektu 5-letniego 
planu.

* *  *
Kilka spraw poruszonych 

w tym artykule nie wyczer 
puje bynajmniej całości 
problemu. Próbowaliśmy 
odpowiedzieć na kilka py­
tań. Odpowiedzi będziemy 
kontynuowali. Wspólnie bę 
dziemy rozpraszać niejas­
ności i wspólnie zastana­
wiać się, co należy czynić, 
aby realizacja uchwały KC 
przebiegała jak najlepiej, 

wg. „Trybuny Ludu“

Wychowanie
młodzieży

tematem obrad
Sejmowej Komisji 
Oświaty, Kultury 

i Nouiii
Sejmowa Komisja Oświa­

ty, Kultury i Nauki, pod 
przewodnictwem posła L. 
Kruczkowskiego obradowała 
ostatnio nad zagadnieniami 
wychowania młodzieży.

Dyskusja skoncentrowała 
się głównie na trzech za­
gadnieniach: na koniecwoś- 
ci zapewnienia pomocy ro­
dzinie w wychowywaniu mło 
dzieży, potrzebie dopomoże 
nia nauczycielowi w jego 
pracy wychowawczej, zorga­
nizowania życia kulturalne 
go młodzieży, zarówno w 
miastach jak i we wsiach.

Dyskutanci wskazywali na 
duże znaczenie, jakie dla 
wychowania młodzieży mo­
głyby mieć zakładane w blo­
kach mieszkalnych dużych 
miast świetlice i kluby, a w 
miastach powiatowych i mia 
steczkach — świetlice dzie­
cięce, organizowane głównie 
poza szkołą. Podkreślano 
również potrzebę zwiększe­
nia zarówno w  środowiskach 
miejskich jak i w wiejskich 
liczby boisk, placów do za­
baw i gier dziecięcych, 
ogródków jordanowskich itp. 
Wypowiadano się także za 
większym udziałem młodzie­
ży, szczególnie z klas star 
szych szkół wszystkich ty 
fxjw, w ruchu turystycznym

W celu polepszenia pracy 
wychowawczej szkoły nale­
żałoby wśród nauczycieli róz 
winąć szeroką dyskusję na 
tematy światopoglądowe, mo 
ralności socjalistycznej, śwła 
domej dyscypliny, uświado­
mienia seksualnego młodzie­
ży, walki z alkoholizmem i 
inne. Zorganizowaniem ta­
kiej dyskusji winien zająć 
się Zw. Zaw. Nauczyciel 
stwa Polskiego i Centralny 
Ośrodek Doskonalenia Kadr 
Oświatowych.

W celu lepszego orgańizo- 
wania życia kulturalnego 
młodzieży zarówno w mia­
stach jak i na wsi trzeba, 
by Ministerstwo Oświaty i 
CUSZ ,r swyeh planach na 
okres przyszłego pięciolecia 
przewidziały odpowiednie 
środki finansowe na rozbu­
dowę i rozwój działalności 
placówek kulturalnych dla 
uczącej się młodzieży.

Komisja podjęła również 
uchwalę, bv pracownicy Mi­
nisterstwa Oświaty, Mini­
sterstwa Kultury i Sztuki 
nie byli obarczani dodatko­
wymi zajęciami, związanymi 
z akcjami społeczno-gospo­
darczymi.

Specjaliści
w OBLICZU zimy posta 

no wiłem doprowadzi* 
do porządku mieszka 
nie. Byio do zrobie­

nia to i owo, a przede wszyst 
kim należało naprawi* piec, 
który odmawiał posłuszeń­
stwa, dymiąc straszliwie i 
nie grzejąc. Przyszedł więc 
przysłany przez dozorcę star 
szy, szpakowaty majster, Po­
pukał, podmuchał 1 rzekł, te 
nłe ciągnie I że trzeba prze- 
stawić

Spytałem, Ile to będzie ko­
sztowało, ale majster Jakby 
nie słyszał. Wsadził Jeszcze

rękę w otwór pieca I ni to 
do siebie, ni to do mnie, rzu 
cił:

— Przydałoby się pół pa­
tyka...

— Ależ dam panu nawet 
całą deskę — ucieszyłem się, 
że majster nie przywiązuje 
wagi do pieniędzy. W kuchni’ 
leży calówka...

— Mnie sie nie rozchodzi o 
drzewo, ale o pieniądze — 
odparł, mierząc mnie pogar­
dliwym spojrzeniem. Patyk 
— to tysiąc złotych, rozumie 
pan?

Zrozumiałem 1 pomyślałem, 
te nie wiadomo co gorsze. 
Piec, który nie ciągnie, czy 
majster, który c i ą g n i e .

Sąsiad, któremu zwierzy 
lem się z kłopotu, orzekł, te 
był to na pewno „dziki" rze­
mieślnik, te najlepiej sprowa 
dzjó zarejestrowanego. Zja­
wił się niebawem specjalista, 
popukał, podmuchał ł orzekł, 
te nie ciągnie. Gdy przezor-

nie zapytałem go o cenę. 
oSwiadczył z godnością, te 
r,areJestrowane firmy pracu­
ją według ustalonego cenni­
ka. Dodał Jednak, te o U* 
nie „postawię“ pół litra, piec 
b»dzie nadal dymić— 

Chciałem znów zrezygno- 
waó, ale wtrąciła się tona. 
Powiedziała, te nie ma za­
miaru marznąć z dziećmi, a 
zresztą w kredensie stoi jesz 
cze zapas ałkohołn z roczni­
cy Ślubu. Ustąpiłem.

Potem przychodzili kolei­
no: ślusarz, malarz, szklarz, 
wszyscy wykazywali zdumie­
wającą solidarność. Trzymali 
się ustalonego cennika, ale 

itdy znacząco mrużył oko i 
charakterystycznym gestem 
prztyksł w gardło. Trudno, 
nie miałem innego wyjścia.

sztą obliczyłem, te to i 
tak taniej wypada nit zwra­
cać się do „dzikich“ .

Zostały Jeszcze drobne in­
stalacje elektryczne. Ale sy­
tuacja wyglądała niezbyt ró­
żowo. Zapasy w kredensie 
wyczerpały Się, tak samo, 
Jak gotówka przed pierw­
szym. Ale cót, bez światła 
tyć trudno...

Przyszedł młody blondyn, 
0 marzycielskim spojrzeniu 
błękitnych oczu; „tacy sa 
najgorsi“  — pomyślałem, bo­
gaty jut w doświadczenia.

Tymczasem blondyn skru­
pulatnie wymierzył t wyu­
czył wszyst ko. co należy i, 
powiedziawszy Ue to będzie 
kosztowało. z,djął marynarkę, 
by zabrać się do roboty.

— Zaraz, zaraz — chwyci­
łem go za rękę. — A Jak 
będzie » t y m?  -  I znaczą­
co prztyknąłem w gardło.

Zmarszczył brwi. — Nie ro 
zunvem, o co panu chodzi— 
— rzekł.

— Dobry sobie — zaniepo­
koiłem się. -  Niby nie ro­
zumie pan? A potem insta­
lacja nie będzie działała, co? 
Ja się na tym znam. Ja Jut 
wiem, że bez ćwiartuchny ta 
den remont nie wyjdzte. Na­
wet najmniejszy, No wiec, 
Ak będzie?

— Pan wybaczy, ale nie 
wiem, co tu ma wódka do 
roboty. I w ogóle uważam, że 
postępuje pan niewłaściwie, 
rozpiia'ac rr.mi-śinłkówl

Zrobiło mi się przykro, 
okazuje się, te specjaliści 
tet bywają różni. Tacy od
■--- '--anja I tacy — Jak mól
młody elektrotechnik — spe- 
cjaliścll od fachowej, nczet 
wej roboty I

ADAM OCHOCKI

Żałujcie, ie  nie byliś­
c ie  na tym przedstawie- 
) niu. Było ono inne niż te 
. wszystkie, w których do­
tychczas uczestniczyliśmy 

t kiedykolwiek — uroczys 
) te, a przecież jakieś cie­
płe, pełne poezji i mło- 

’ dzieńczej radości. Nie by 
I ła to także letnia woda 
— młodzi satyrycy potra- 

1 fili wyłapać wszystkie 
i śmiesznostki, tak, że z 
l jednego dotocipu można 
się bufo śmiać cztery ra 

• zy. Mamy naprawdę Po- 
I cieche z „Bim-Bom-oto* 
ców". A oto scena z ju- 

' bileuszowego — 50 kolej 
)nego przedstawienia stu­
denckiego teatrzyku.

Na zdjedu — śpiewa,- 
„grecki" chór reweler-ń 

, sóu>.
rot, Z. Kosyearz
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aémaék ttiMÉBkatak ü H t k  m  —O R M O - w i e c
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współpracę z ORMO, pojmują ją bar 
dzo „papiorkowo“. Np. posterunek

Ludźmi, którzy 
skutecznie mogą 
dopomóc milicji 
w walce i. chuli­
gaństwem i prze­

stępczością ea 
ORMO-wcy. Jed­
nak — czy ci, któ 
rzy dobrowolnie 
wstępują w szere­
gi tej organizacji, 
strzegą spokoju i
bezpieczeństwa mieszkańców miasta i 
wsi, są odpowiednio wykorzystani 
przez MO? Niestety, nie.

Obowiązkiem MO jest troska o wy 
chowanie ORMO-wców w duchu ti- 
miłowania pracy społecznej, przygo­
towanie ich do pełnienia obowiąz­
ków służbowych w szeregach MO 
oraz kierowanie młodych, zdolnych 
ludzi do szkół oficerskich. Poza tym 
obowiązkiem milicji jest stała współ­
praca z członkami ORMO.

A jak wygląda ta współpraca W 
praktyce? Nierzadko zdarza się, że 
organa Milicji Obywatelskiej traktu­
ją ORMO-wców jak przysłowiowe 
piąte koło u wozu. Na dowód tego 
można przytoczyć wiele przykładów 
niezrozumienia przez funkcjonariuszy 
MO znaczenia współpracy z bratnią 
jednostką. W Komendzie MO w Sztu­
mie milicjanci, mimo że korzystają 
z pomocy ORMO-wców, nie znają na

ich nazwisk. W Tczewie były ¿RMO-wcy "T e ~  Zblewa”  nte* 
zastępca komendanta miasta tak za- J
niedbał ORMO, że od dłuższego cza­
su nie prowadzi sie tu szkolenia i nie 
utrzymuje kontaktu z członkami 
ORMO. W Starogardzie ostatnie szko 
lenie ORMO odbyło się w czerwcu br.

Inne komendy i posterunki MO, 
które nawet wykazują w raportach

Trzeba również 
stwierdzić, że or­
gana MO zbyt m8 
ło dbały o wzrost 
ORMO, o werbu­
nek nowych człon 
ków do jej szere­
gów. W woj. gdań 
skim są jeszcze 
dzielnice miejskie, 
PGR, spółdzielnie 
produkcyjne 1 gro 

mady, w których przy komendach i 
posterunkach MO nie ma komórek

MO w Chylonii podaie w wykazie ORMO. Np. ORMO nie dzia*a przy 
wiele wypadków współpracy z posterunkach MO w nowych dziel- 
ORMO, w rzeczywistości jednak nicach Gdańska: Brentowo, Złota
ogranicza się ona do jednej rodziny Karczma, Migowo. A  na terenie, ko- 
ORMO-weów — Kołodziejskich — misariatu w śródmieściu Gdańska, na 
Ojca i trzech synów. 28 ulic jest tylko... dwóch ORMO-

ORMO-owcy z Kielna, w pow. wej wców. 
herowskim już od roku dopominają Czy mieszkańcy miast i osiedli są 
się w posterunku MO nawiązania z zainteresowani organizacja ORMO i 
nimi współpracy. Zawsze jednak czy Chętnie wstępują w jej szeregi, 
otrzymują odmowną odpowiedź. Bezsprzecznie tak. Nâ  spotkanacb

O czym świadczą te przykłady? Są z MO w Elblągu, Sopocie i Gdańsku 
one dowodem niedoceniania przez mieszkańcy domagali sie utworzenia 
organa MO współpracy z ORMO. A takiej ilości grup ORMO, aby ich 
przecież tam, gdzie pomoc ORMO- członkowie mogli zaopiekować się każ 
wców wykorzystuje się należycie, są po dą ulicą miasta, aby grupy ORMO 
ważne osiągnięcia. Np. w Elblągu powstawały przy komitetach bloko- 
ORMO-wcy przyczynili się do wy- wych i ściśle z nimi współpracowały, 
krycia sprawców wielu przestępstw, Żądanie mieszkańców naszych miast 
do poskromienia chuliganów i pija- i wsi jest słuszne i uzasadnione, 
ków, do ochrony mienia mieszkań- ORMO-wcy to ludzie, którzy naj- 
ców. W pond ecie starogardzkim lepiej znają swój teren, swoich są-

tylko siadów, najskuteczniej więc mogą 
skutecznie współpracują z  MO, ale zapobiegać zarówno zakłócaniu po­
biorą również czynny udział w pracy rządku publicznego jak 1 wszelkiego 
takich organizacji społecznych jak rodzaju przestępstwom.
np. straż pożarna. Podobnie jest w 
Drewnicy (pow. Nowy Dwór), czy w. 
Ostaszewie, gdzie komendanci ORMO 
zaskarbili sobie zaufanie i szacunek 
oałej ludności za ofiarną pracę.

Dlatego też wydaje się, że należy 
skupić wiecej uwagi na organizowa­
niu ORMO w miastach i na wsi, 1 w 
pełni wykorzystać te organizacje dla 
utrzymania ładu i porządku.

W ydobyte
z  dna morskiego...
Z wydobytych z ęlębin mo­

rza statków handlowych i okrę 
tów wojennych, przeznaczonych 
na złom, wiele maszyn, silni­
ków i urządzeń pomocniczych 
przekazuje się dla uczelni tech­
nicznych i szkół morskich. M. 
in. zakłady naukowe Politechni 
ki Łódzkiej otrzymały wielką 
turbinę okrętową z pociętego 
na złom statku „Beniowski“ , 
drugą turbinę otrzymała Szkoła 
Rybołówstwa Morskiego w Gdy 
ni, turbiny „Gneisenau“ dosta­
ła Politechnika w Częstochowie. 
Wiele różnych maszyn i urzą­
dzeń ze statków, przeznaczo­
nych na złom, przekazano rów­
nież dla celów naukowo - dy­
daktycznych Szkole Morskiej w 
Gdyni oraz różnym wyższym u- 
czelniom technicznym w kraju.

POLSKIE

d źw ig a ry
górują nad duńskimi

W Strzybnicy, małej miej 
scowości w powiecie tarno- 
górskim, produkuje sie ty­
siące ton prefabrykatów na 
wszystkie niemal większe bu 
do- przemysłowe w kraju. 
Specjalną pozycję w produk 
cji Strzybnicy stanowią tzw. 
dźwigary. Są to konstrukcje 
podtrzymujące sklepienia 
hal produkcyjnych, mostów 
itp.

W budownictwie przemy­
słowym coraz bardziej zy­
skują sobie prawo obywatel 
stwa sprężone dźwigary ka 
blo-betonowe o rozpiętości 
od 15 do 30 metrów. Dźwi­
gary polskiej produkcji tym 
różnią się od zagranicznych, 
że posiadaja ażurowy prze­
krój, Dzięki temu mniej zu­
żywa się na ich budowę be 
tonu < stali sprężającej. Są 
więc lżejsze i bardziej eko­
nomiczne od zagranicznych. 
Stosunkowo niewielki ich 
ciężar pozwala stosować je 
do przykrywania hal fabry 
cznych o znacznych rozpię- 
tościach.

Ostatnio przeprowadzono 
w Strzybnicy próbę nowego 
typu dźwigarów kablo . be 
tonowych. Według obliczeń 
powinny one wytrzymać cię 
żar 2.195 kg na mb. — a 
załamały się dopiero pod 
naciskiem 5.600 kg na mb.

W ten sposób „ostatnie 
słoww techniki w skali euro 
pejskiej“ — duński dźwigar 
kablo - betonowy został 
zdystansowany przez dźwi­
gar polskiej produkcji.

(K)

Farmaceuta-  
a nie matematyk

Bardzo często oczekując w maga niemałej rutyny ma- 
apłece na lekarstwo jesteś- tematycznej, 
my świadkami niezwykłego Centralny Zarząd Aptek 
procederu, jaki dokonuje pragnąc uprościć obliczanie 
przyjmujący receptę farma- cen lekarstw wystąpił z pro 
ceuta. Wycenia on każdy z jektem, który przewiduje za 
osobna - składnik figurujące- okrąglenie cen poszczegól- 
g0 w recepcie lekarstwa — nych składników leczniczych
a wiemy, że często jest ich 
bardzo wiele 1 liczą się na 
gramy i miligramy — pod­
sumowuje i dolicza 50 proc. 
jako należność za wykona­
nie leku. Jak widzimy, czyn 
ność ta nie jest łatwa i wy

oraz likwiduje doliczanie 50 
proc., które teraz będą u- 
względniane w ogólnej tary 
fie cen na lekarstwa. Nowy 
system wejdzie w życie od 
1 stycznia 1956 r. i będzie 
niewątpliwym udogodnie­
niem w pracy farmaceutów.
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P i ę c i o l e c i e
f Gdańskiej Czwórki Radiowej j

Z  s e s j i  s o p o c k ie j  MRW

Zagadnienia zdrowia i higieny
pod obstrzałem krytyki radnych

| Przed pięcioma laty po- z 
| wstała Gdańska Czwórka I 
i  Radiowa, którą zorgani- \ 
= zowal popularny śpiewak i  
| Jara Gdaniec,
| Trójmiasto odczuwało § 
| dotkliwie brak małego ze = 
| społu wokalnego, jednak i 
| występy Gdańskiej Czwór i  
5 ki Radiowej zyskały rów 1 
= nież duży rozgłos w te- 1 
= renie. I
I  Koncerty, organizowane | 
| przez WRZZ, specjalne j  
| audycje dla zakładów pra § 
| cy, młodzieży szkolnej, = 
| pracowników „Arki", \ 
| „Dalmoru“, robotników = 
| spółdzielni produkcyj- ą 
5 nych, PGR, cieszyły się | 
| olbrzymim powodzeniem, z 
= Dziś nie ma miejsco-1 
1 wości w woj. gdańskim, 1 
1 gdzieby nie koncertowa- | 
I ła sympatyczna czwórka: i  
I  STEFAN CEJROWSKI, I 
= JAN KUS1EW1CZ, JAN I 
I GDANIEC i JERZY SZY  I 
| MAŃSKI. |
§ Dotychczas Gdańska | 
| Czwórka Radiowa dała i 
§ ponad 300 koncertów, któ I 
= rych wysłuchało ponad I 
| 60.000 osób. Ostatnio I 
| członkowie Gdańskiej I 
| Czwórki odznaczeni zo- 1 
| stali złotymi krzyżami za = 
| sługi. j
f  W programie swym i 
\ Gdańska Czwórka posia- § 
i  da 30 pozycji. Piosenki i 
1 marynistyczne, masowe i = 
| popularne Henryka Ja- I 
| błońskiego, Władysława | 
\ Walentynowicza, Wandy I 
| Dubanowicz znane są f 
| wszystkim. Gdańska §
| Czwórka Radiowa wyko- f 
= nuje wiele piosenek ra- § 
| dzieckich. Warto dodać, 1 
§ że luszystkie piosenki i 
§ przygotowuje czwórka = 
| pod kierownictwem J. i 
I Gdańca, a akompaniuje = 
| KAROL BARYŁA.
!lllllH I!!l!M !!llllllltllM IIIIIIIIIIIIIIIII!l1M tl!IU

§ Wczorajsza sesja Miejskiej 
| Rady Narodowej w Sopocie 
H poświęcona była omówienia 
= zagadnień służby zdrowia.

I  Sprawę tę referował prze. 
i wodniczący MRN — tow. Ro- 
| man Kosznik, zaś koreferat 
| wygłosił przewodniczący ko- 
| misji zdrowia Alfons Gaw* 
| rych, po czym wywiązała się 
| ożywiona dyskusja.
| W ub. roku na potrzeby 
I służby zdrowia w Sopocie 
= przyznano kredyty w wyso­
ki kości 4.900.000 zł, w bieżą- 
I cym roku wygospodarowano 
| kwotę 6.385.000 zl.

| Służba zdrowia w Sopocie 
....................... ...............i..... miń ma poważne osiągnięcia, nie-

Odczyt w MDK
Dnia 21 bm, o godz. 18 w 

czytelni MDK w Nowym Por­
cie — dr Schwarz wygłosi od­
czyt pt. „Dlaczego niektóre dzie 
ci uczą się źle“ .

Kulig w nieznane
PTTK Gdańsk organizuje w 

dniu 28 hm. wyjazd saneczka­
mi w nieznane. Zbiórka o godz. 
10 rann na PI. Zebrań Ludo­
wych. Powrót przewidziany o 
gcdz. 17. Koszt wycieczki wyno 
si 25 zł od osoby. Zgłaszać się 
w sprawie kuligii do placówek 
PTTK w trójmieście.

Uwaga, członkowie SDP
W związku z wymianą legity 

macji członkowskich 1 kandy­
dackich Stowarzyszenia Dzienni 
karzy Polskich, zarząd oddzia­
łu morskiego ŚDP prosi wszy­
stkich członków o złożenie le­
gitymacji swoim delegatom re­
dakcyjnym w terminie do dnia 
30 bm.

Członkowie SDP nie pracują­
cy stale w redakcjach, względ­
nie instytucjach, gdzie są dele 
gaci SDp — winni złożyć legi­
tymacje w sekretariacie oddzia 
łu' morskiego (Targ Drzewny) w 
godzinach od 10 do 14, wraz z 
notatką określającą ich obecną 
pracę i aktualny związek z 
dziennikarstwem.

Przedsprzedaż 
biletów kolejowych

Na czas największego nasile­
nia przewozów w dniach 23, 24. 
26 bm. — DOKP Gdańsk wpro­
wadziła przedsprzedaż biletów 
na dwa dni naprzód na stac­
jach: Gdańsk Gł., Oliwa,
Wrzeszcz, Gdynia, Sopot, Lę­
bork, Malbork, Starogard, 
Tczew, Elbląg.

M e ź e a w y s y ł e ć
książki za gran icą
„Dom Książki“ w  Gdań­

sku wprowadza od 22 bm. 
stałą wysyłkę książek za gra 
ricę. Transakcji należy do­
konywać za pośrednictwem 
księgarni: nr 1 — Wrzeszcz, 
Grunwaldzką 94'96, nr 4 — 
Gdańsk — Hotel „Orbis“,nr 

— Gdynia, ul. Świętojań­
ska 77, nr 91 — Sopot, ul. 
Rokossowskiego 26.

P A Ł A C_ _  _______  f if i

nie ośrodek zdrowia
Mieszkańcy Oliwy i perso­

nel VI Ośrodka Zdrowia nie 
zmiemie się ucieszyli, gdy 
nareszcie ośrodek ten otrzy­
mał nowy, odpowiedni lo­
kal. Oto przed paru tygod­
niami, po długich pertrak­
tacjach nastąpiła zamiana 
budynków-między Wojewódz 
ką Komendą SP a ośrod­
kiem. Obecnie ośrodek mie­
ści się w najokazalszym 
gmachu w Oliwie, przy ul. 
Grunwaldzkiej.

— Pałac, nie ośrodek — mó 
wili zachwyceni lekarze. 
Rzeczywiście, gmach jest du 
ży, jest gdzie pomieścić 
wszystkie gabinety lekarskie, 
urządzić poczekalnie, labora 
tonią itp.

Radość trwała jednak nie­
długo. „Pałac“ pomału za­
czął ujawniać swoje braki. 
Gdy minęły pierwsze dni 
gorączkowej przeprowadzki, 
okazało się, że w budynku 
jest bardzo zimno. Pacjenci 
nie tylko siedzą w  poczekal­
niach w płaszczach i szali­
kach, ale nie chcą również 
rozbierać się W gabinetach 
lekarskich. Któżby chciał, 
gdy w tych pomieszczeniach 
temperatura wynosi ok. 7 
stopni ciepła.

Źródeł tej „lodowatej atmo 
sfery" w ośrodku jest kilka. 
Przede wszystkim większość 
kaloryferów w  ogóle nie grze

KONCERTY
POWTÓRZENIE PROGRAMU 

JUBILEUSZOWEGO

Dyrekcja POiFB pragnąc u- 
czynić zadość życzeniom miło­
śników muzyki, którzy nie mie 
li możności otrzymać biletów 
na koncert jubileuszowy — po­
daje do wiadomości, że koncert 
ten zostanie powtórzony w sa
11 Teatru Wielkiego we Wrzesz 
czu w piątek 30 bm. o godz. 
19,30 z niezmienionym progra­
mem. W koncercie udział bio­
rą: orkiestra Państwowej Ope­
ry l Filharmonii Bałtyckiej, po 
łączone chóry PO i WSE oraz 
chór lm. Szymanowskiego. Dy­
ryguje Zygmunt Latoszewski, 
Kazimierz Wiłkomirski i Zdzi­
sław Bytnar.

Bilety sprzedaje kasa Teatru 
Wielkiego w godz. od 12 do 14 
i od 16 do 19. Przyjmowane są 
zgłoszenia zakładów pracy i 
szkół na bilety ulgowe.

KONCERT
MUZYKI OPEROWEJ

Dyrekcja PO 1 F3 organizuje 
w dniu 26 bm. o godz. 19,30 kon 
cert muzyki operowej. Na pro­
gram złożą się najbardziej inte 
resujące fragmenty oper: „Cy­
rulik Sewilski“ , „Sprzedana na 
rzeczona“ , „Eugeniusz Onie­
gin“ , „Straszny dwór“ , „Mada­
me Butterfly“ , „Cyganeria“  i 
„Faust“ . V/ koncercie biorą u- 
dział znani soliści — śpiewacy. 
Dyrygują: Zdzisław Bytnar i 
Marian Obst. Sprzedaż biletów 
w kasie teatru codziennie od
12 do 14 i 16 dn 19.

je — są „zapowietrzone". 
Poza tym palacz, który pra­
cuje tylko 8 godzin, kończy 
palenie w piecu c. o. ok. 
godz. 14, a ośrodek jest czyn 
ny do 20. Nie można więc 
się dziwić, że nawet w poko 
jach, gdzie kaloryfery grze­
ją, wieczorem już jest zim­
no. Poza tym nie domykają 
się drzwi, brak w nich kla­
mek, a wieczorem w wielu 
pomieszczeniach jest ciemno
— bo nie ma żarówek.

— Wystarczyłoby, aby Prę 
zydium DRN Wrzeszcz, przy 
słało tu hydraulika do skon­
trolowania przewodów c .o.
— mówi dr Gołębiowski z 
Prezydium WRN, który tv 
dniu 20 bm. na prośbę pacjen 
tów przeprowadzał kontrolę 
w ośrodku — należałoby rów 
nież przydzielić ośrodkowi 
drugiego palacza tak, aby za 
pewnie ogrzewanie aż do 
chwili zakończenia przyjmo­
wania pacjentów. Wtedy oś­
rodek pozbyłby się przynaj­
mniej jednego ze swoich kło 
potów.

Ale, jak dotychczas,, Pre­
zydium DRN Wrzeszcz na 
wszelkie monity kierownika 
odpowiada grobowym mil­
czeniem. Wystarczy powie­
dzieć, że Prezydium DRN na 
wet nie zainteresowało sie i 
nie pomogło ośrodkowi za­
instalować aparat telefonicz­
ny. Dopomógł „po cichu“ je­
den z pacjentów. A tymcza­
sem chirurg przyjmuje w 
jednym z najcieplejszych po­
kojów o rozmiarach 8 m 
kw., poradnie dziecięce rów 
nież gnieżdżą sie w różnego 
rodzaju cieplejszych klit­
kach. Nic więc dziwnego, że 
skargi i zażalenia pacjentów 
na niewykorzystanie rzeczy­
wiście pięknego gmachu, 
wpływają do Wydziału Zdro­
wia Prezydium MRN i WRN, 
a.gospodarz Prezydium DRN 
tymczasem milczy.

Wymagania personelu oś­
rodka, ani pacjentów nie są 
wygórowane, dlatego też wy 
daje się dość dziwne, że Pre­
zydium DRN nie interesuje 
sie nową siedzibą jednej ze 
swoich placówek. Najwyższy 
czas to uczynić. Mieszkańcy 
Oliwy czekają. (d)

mniej wiele jest jeszcze bra 
ków w jej pracy. Stan sani­
tarny miasta pozostawia je­
szcze wiele do życzenia, mi­
mo usprawnienia wywozu 
śmieci — przez przydziele­
nie trzech nowych wozów — 
i wybudowanie 45 murowa­
nych śmietników.

Wiele budynków jest jesz 
cze nie skanalizowanych, co 
utrudnia utrzymanie czysto­
ści i bezpieczeństwa prze- 
ciwepidemicznego.

Komisja sanitarna przepro 
wadziła 1581 kontroli.

W czasie kontroli stwier­
dzono. że zakłady produkcyj 
ne i sklepy branży spożyw­
czej nie wykazują dostatecz. 
nej troski o zdrowie kon­
sumentów, zdarza się bo­
wiem, że sprzedają towar ze 
psuty.

Poradnia Higieny Pracy 
opiekuje się zaledwie 18 więk 
szymi zakładami, podczas 
gdy Sopot posiada ich 50. 
Tłumaczy się to brakiem eta 
tów lekarskich i pielęgniar­
skich.

Kierownictwo wielu zakła 
dów pracy lekceważy przepi­
sy higieny pracy. W Zakła­
dach Młynarskich brak zabez 
pieczenia przed pasami trans 
misyjnymi. Przetwórnia mię 
sa przy ul. Łokietka od 
dwóch lat „nie może" napra­
wić łaźni natryskowej. W 
pralni „Śnieżka" brak szat­
ni, miejsca do spożywania po 
sitków, umywalni, ubikacji, 
mimo że zakład otrzymał

600.000 zł kredytów inwesty­
cyjnych.

W pralni MPGK brak
szatni, wentylacji, podkła­
dów drewnianych, zabezpie­
czających przed działaniem 
mokrego betonu, na którym 
pracuje 18 kobiet.

W „Delikatesach“ pracuje 
sie bez należytej wentylacji
1 przy niewłaściwie rozmiesz 
czemym świetle elektrycz­
nym, co powoduje zapalenie 
spojówek u personelu.

Uruchomienie międzyszkol 
nej przychodni specjalistycz 
nej, dwóch gabinetów den­
tystycznych przy szkołach nr
2 i 6, gabinetu fluoryzacji
zębów — stanowi duże osiąg 
nięcia sopockiej służbr zdro. 
wia. Są jednak i niedociąg­
nięcia, toteż Rada Narodo­
wa uchwaliła uruchomienie 
w 1956 r. pogotowia pedia­
trycznego, spowodowanie u- 
ruchomienia w trójmieście 
punktu sknnu lekarstw za­
granicznych, roztoczenie 
większej kontroli nad dzia­
łalnością służby zdrowia, 
usprawnienie dystrybucji le­
ków itd. (m)

••• Krokodyla 
daj mi luby

...mówiła Klara do Pap 
kina w fredrowskiej 
„Zemście“.

Nikt z oliwskiego ZOO 
co prawda nie wysuwał 
takich żądań, niemniej 
marynarze z ro/s „Gene. 
rał Walter“ uprzedzili 
prawdopodobnie życzenia 
pracowników ZOO i spo, 
łeczeństwa Wybrzeża.

Jak donoszą w radiote- 
legramie — na pokładzie 
statku wiozą dla oliwskie 
go ZOO młodego kroko­
dyla, który zdążył osiąg­
nąć dopiero 60 cm dłu­
gości.

Mamy nadzieję, że do 
czasu powrotu statku do 
Gdyn« (a nastąpi to praw 
dopodobnie w styczniu) 
— kierownictwo oliwskie 
go ZOO przygotuje odpo. 
wiednie pomieszczenie 
dia nowego, egzotycznego 
mieszkańca.

(b )
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Konkurs PKO
Oddział Wojewódzki PKO w 

Gdyni ogłosił nowy, ciekawy 
konkurs. Uczestnicy tego kon­
kursu mogą wygrać rower, ra­
dioodbiornik, aparat fotograiicz 
ny, kupon materiału, serwis sto 
łowy i wiele innych fantów, 
wpłacając do 31 bm. na własną 
książcczk? oszczędnościową PKO 100 zł jednorazowo lub w kil­
ku ratach. Przy tym stan ksią 
żeczki oszczędnościowej, biorą­
cej udział w konkursie w dniu 
31 bm. nie może być niższy od 
kwoty 100 zł. Wpłaty na ksią­
żeczkę PKO mogą być dokony­
wane w oddziałach PKO, agen 
cjach PKO przy zakładach pra 
cy, gminnych kasach spółdziel­
czych oraz we wszystkich urzę 
dach pocztowych na terenie 
woj, gdańskiego.

Po dokonaniu wpłaty należy 
wypełnić kupon konkursowy i 
nadesłać g0 do dnia 10 stycz­
nia 1956 r. do Oddziału Woje­
wódzkiego PKO w Gdyni, ul. 
10 Lutego 31. Losowanie nagród 
odbędzie się w styczniu, a wy­
niki zostaną podane do publicz 
nej wiadomości.

DRN Wrzes zez
Dnia 22 bm. o godz. 9 

w sali Wojewódzkiego 
Klubu TPPR we Wrzesz­
czu przy ul. Kniewskie- 
go 15 odbędzie się XI 
zwyczajna sesja DRN 
Wrzeszcz. Porządek obrad 
m. in. przewiduje: prze­
niesienie kredytów pomię 
dzy działami i częściami 
jednostkowego budżetu 
DRN.

Dokąd dziś pójdziemy

D l f i u r i y l  o p í © l í

Gdańsk: apteka nr 2 — ul. Łą­
kowa 16, nr 18 — ul. Wybickie­
go 18 we Wrzeszczu, nr 53 — ul. 
Kaprów 4 w Oliwie, nr 4 — ul. 
Oliwska 83/4 w Nowym Porcie.

Gdynia: apteka nr 11 — skwer 
Kościuszki 22, nr 63 — ul. Bed­
narska 11 na Obłużu, nr 20 — 
ul. Bohaterów Stalingradu 66 w 
Orłowie.

Sopot: apteka nr 12 — ul. Sta­
lina 791.

Pułapka na podróżnych
Drzwi wejścio we w budynku nowego dworca 

w Gdyni zaopatrzone są w tak silną sprężynę, że 
z powodzeniem służą jako pułapka na podróżnych.

— Ty wejdziesz pierwszy i zajmiesz miejsce przy 
oknie.

K IlilA
GDAŃSK — „Leningrad“ — 

„Kiedy się pobierzemy“ , od lat 
13, godz. 16, 18 i 20, prod '*.htń- 
skiej — o przeszkodach na d r>  
dze do szczęścia dwojga mło­
dych ludzi, „Kameralne“  — 
„Porucznik Rakoczego“ , od lat 
12, godz. 15.30, 17.30 i 19.30, prod. 
węgr. — bohaterska walka o 
niepodległość, „Bajka“  we

na 21 grudnia br.
Program II na fali 230 m 

8.00 — Wiad. 8.06 — Piosenki 
dziecięce. 8.30 — Wiad. 8.36 — 
Polska muz. baletowa. 11.57 — 
Sygnał czasu. 12.04 — Wiad. 12.10
— Przegląd prasy. 12.15 — Muz. 
ludowa różnych narodów. 12.40
— Aud. szkolna dla kl. III—IV. 
13.00 — Aud. dla wsi. 13.10 
Aud. szk. 13.30 — Program dnia. 
13.35 — Muz. rosyjska i radziec­
ka 14.00 — Wiad. 14.05 — inform 
14.09 — Kom. o stanie wód. 14.10
— „Wygnańcy“ — opow. F. Mo­
ry. 14.30 — Pop. koncert symf.
15.25 — Walce Straussa. 15.50 — 
Felieton aktualny. 17.00 — Z ży­
cia Zw. Radź. 18.15 — Wiad. 18.50
— „Tytan“ — pog. mgr S. Sę­
kowskiego. 19 00 — Muz. i akt.
19.25 — Aud. o książce Boccacia 
„Dekameron“ 19.45 — Koncert 
estradowy 20.22 — Poemat o Sta 
linie — Chaczaturiana. 20.43 — 
Rep. literacki. 21.00 — Gra ork. 
tanecznej PR. 21.30 — Z kraju i 
ze świata. 22.10 — Fragm. z ope 
ry ,,Fra Diavoło“ — D. F. Au- 
bera. 23.10 — Muz. tan. 23.50 —■ 
Ostatnie wiadomości.

Program Wybrzeża. 16.00 — 
Koncert dla dzieci „Muzyczny 
kulig“ . 16.20 — Zagadki muzycz­
ne. 16.40 — Aud. z cyklu „Prze- 
-uasoid — 0G'9I •„żęMÓł&JJio fS/Cui 
ki murzyńskie. 17.30 — Dziennik 
Wybrzeża. 17.45 — Piosenka ty­
godnia. 17.50 — Rozmaitości spor 
towe. 18.05 — Zapowiedź kon­
certu Filh. Bałt. 18.20 — Kon­
cert życzeń. 22.00 — Dziennik 
rybacki.

Wrzeszczu -  „Romeo i Julia“ , 
od lat 12, godz. 16, 18 1 20, prod 
radź. — film o wiernej miłości 
dwojga kochanków z Werony 
„ZMP-owiec“  we Wrzeszczu — 
„Przed potopem“ I i II seria, 
od lat 16, godz. 16, 19, prod 
franc.-włoskiel — o problemach 
wychowania młodzieży, „1 Ma­
ja“  w Nowym Porcie — „Pięk­
ności nocy“ , od lat 18, godz. .16, 
18 i 20, prod. franc. — Gerard 
Philippe między snem a jawa, 
„Delfin“  w Oliwie — „Trzpiot­
ka“ , od lat 16, godz. 16, 18, 20, 
prod. radź. — o lekkomyślnej 
żonie 1 mężu uczonym

GDYNIA — „Atlantic“  — 
„Upadek emiratu“ , od lat 12 
godz. 16, 18 i 20, prod. radź — 
opowieść o walkach wyzwoleń­
czych w Bucharze, „Goplana“— 
„2X2 — 5“ . od lat 12, godz. 16, 18 
i 20, prod. węgr. — komedia 
o perypetiaen konstruktora szy­
bowcowego“ . „Warszawa“  — 
„Nocne spotkanie“ , od lat 14, 
godz. 16. 18 i 20, prod. czeskiej
— uwaga, szpieg w obozie..., 
„Fala“  na Grabówku — „Kor­
dzik“ , od lat 7, godz. 16 1 18, 
prod. radź. — sensacylna opo­
wieść o zaginionym kordziku, 
który jest kluczem do rodzin­
nych skarbów, „Promień“  w 
Chyloni — „Głos przeznaczenia“ , 
od lat 12, godz. 17 i 19, prod. 
franc. — dalszy ciąg filmu „Pre 
ludium sławy“ , „Neptun“  w Or­
łowie — „Na bezludnej wyspie“ , 
od lat 12, godz. 16, 18 i 20,, 
orod radź — życie trzech ry­
baków - rozbitków na wyspie 
Morza Północnego, „Aurora“  w 
Rumi — „Dziś wieczór gramy *, 
od lat 7. godz. 19, prod radź.
— wesoła komedia z życia cyr­
kowców, „Związkowiec“  na 
Obłużu — „Wołga, Wołga“ , od 
lat 7, godz. 19.30, prod. radź. — 
dla miłośników muzyki i śpie­
wu.

SOPOT — „Bałtyk“  — „Spra­
wa BI urna“ , od lat 12, godz. 
15.30, 17.30 i 19.30. prod. NRD — 
dobry film kryminalny, „Polo­
nia“  — „Ojcowizna“ , od lat 16. 
ąodz. 16. 18 i 20, prod. radź. — 
jak żądza zysku prowadzi do 
zbrodni.

Repertuary teatrów i kin po­
dajemy na podstawie informacji 
dyrekcji teatru „Wybrzeże“ i 
Okręgowego Zarządu Kin.

Sportowcy pionu związkowego
zakończyli wielką akcją komasacji kół

Kiedy zapadła uchwała sekretariatu Centralnej 
Rady Związków Zawodowych w sprawie łączenia 
słabszych kół sportowych — 1 to nie tylko w pionach 
branżowych — w silne ośrodki sportowe, wiele było 
na ten temat dyskusji. Niektórzy działacze — prze­
wodniczący rad kół, sekretarze zżyci ze swoim kołem, 
bali się oddawania „własnego podwórka“ wczorajsze­
mu przeciwnikowi — konkurentowi na polu sporto­
wym. Potem jednak zwyciężyła rozwaga i cały aktyw 
sportowy z wielkim entnzjazmem przystąpił do łącze­
nia kół.

W naszym województwie 
akcja ta objęła aż 75 koł 
sportowych. Cyfra to nie­
mała, jeżeli zważymy, że 
ogółem na Wybrzeżu zareje­
strowanych było 180 związ­
kowych kół sportowych. W 
ciągu ostatniego półrocza na 
zebraniach wszystkich człon 
ków dyskutowano sposoby 
połączenia się, szukano moż 
liwie najlepszych kontaktów, 
a wreszcie łączono się, two­
rząc silne organizacyjnie 
skupiska sportowe. Dziś ak­
cja łączenia jest w zasadzie 
zakończona, nie licząo kilku 
kół, które w dalszym ciągu 
zamierzają prowadzić dzia­
łalność w poprzedniej for­
mie. Trzeba tu stwierdzić, 
że przebieg łączenia się kół 
miał charakter jak najbar­
dziej dobrowolny, że całość 
odbyła się bez nacisku i nie 
mechanicznie.

i tam znajdą one niewątpli­
wie lepsze warunki rozwoju.

W Stali 3 koła sportowe 
przeszły do innych zrzeszeń 
m. in. w Tczewie do Kole­
jarza, zaś w Starogardzie do 
Sparty. Budowlani ze Skar­
szew połączyli się z LZS, 
zaś w Malborku ze Spartą.

^ e ś m s m I &
MOSKWA. W kolejnym spotka 

nlu o mistrzostwo ZSRR w ho­
keju Spartak (Moskwa) poko­
na} w Nowosybirsku miejscowe 
Dynamo 3:2.

* *  *
PRAGA W międzypaństwo­

wym spotkaniu w piłce ręczne: 
w hall, CSR pokonała Francje 
24:15 (16:6).

* *  *
BERLIN. Przebywająca na to- 

rrnće w NRD bokserska druży 
na Rudej Hvezdy przegrała w 
pierwszym meczu w Magdebur 
gu z reprezentacją zrzeszenia 
Dynamo 9:11.

Uwaga piłKar/e ręczni
Miejski Komitet Kultury Fi­

zycznej w Gdańsku zawiadamia, 
żc w czwartek dnia 22 bm. o 
godz. 16 w siedzibie MKKF od­
będzie się konferencja wybor­
cza sekcji piłki ręcznej, na 
którą zaprasza się działaczy, 
aktywistów, sędziów i zawodni­
ków tej dyscypliny.

iewództwa działać będzie 105 
silnych kół związkowych. Bran 
żowo najsilniejsze koła znajdo­
wać się będą: ZS STAL — Stocz­
nia Gdaóska. Stocznia lm. Ko­
muny Paryskiej w Gdyni, Tur­
bina Elbląg. SPARTA — Zakła­
dy lm. Wielkiego Proletariatu 
w Elblągu, TKS Gdaósk I TKS 
Sopot. WŁÓKNIARZ — w El­
blągu 1 Starogardzie. KOLE­
JARZ — Trojan Gdaósk, Grom 
Gdynia 1 Tczew. BUDOWLANI
— TKS Gdańsk, TKS Gdynia i 
Wejherowo. Wyżej podane kola 
skupiać będą w zasadzie sport 
wyczynowy I z grubsza biorąc 
reprezentować będą na zewnątrz 
poczynania sportu związkowego.

Nie ulega wątpliwości, że wraz 
ze wzmocnieniem organizacyj­
nym wzrośnie również rozwój 
masowy, Jak również sport wy­
czynowy w poszczególnych ko­
łach. Skoro Jnż mówimy o wy­
czynie, to warto przy okazji 
podać, jakie dziedziny sportu 
wyczynowego grupują poszcze­
gólne zrzeszenia. Tak np. w 
Sparcie spotykamy wyczynow­
ców — koszykarzy, siatkarzy, 
tenisistów, gimnastyków, szachi­
stów, w Budowlanych natomiast
— piłkarzy, motorowców, pły­
waków, lekkoatletów, w Koleja­
rzu — bokserów, piłkarzy, siat­
karzy I wioślarzy, we Włóknia­
rzu — łuczników, zaś w Stali —

Odbywające się w ramach 
akcji połączeniowej zebrania 
z udziałem sportowców, dzia 
łączy i sympatyków ruchu 
sportowego, umożliwiły wszy 
stkim zainteresowanym szczę 
gółowe omówienie dotych­
czasowej pracy, występują­
cych w niej braków, jak 
również nakreślenie realnych 
planów rozwoju mchu spoi

sie. Zebrani dokonywali też 
wyborów rad kół, do któ­
rych wchodzili najbardziej 
aktywni i najbardziej zasłu­
żeni działacze.

Tenisiści Sopotu
otrzymali kryty kort
W ub. niedzielę tenisiści 

Sopotu przeżywali radosny 
dzień. Oto bowiem dzięki 
staraniom koła sportowego 
Sparta i Miejskiego Komi­
tetu Kultury Fizycznej w 
hali powystawowej przy ul. 
Rokossowskiego otwarto kry 
ty kort tenisowy. Umożliwi 
on przeprowadzanie racjonal 
nych treningów przez naszą 
kadrę, co w efekcie powinno 
przynieść utrzymanie formy 
aż do okresu wiosennego.

W grach pokazowych Ge- 
rigkówna pokonała Bana- 
siównę 6:0, 6:1, zaś Żyznow­
ski — Dondajewskiego 6:1, 
6 : 2.

W Gdyni np., gdzie łączyły się 
w jedno koia sportowe Stali — 
Stoczni im. Komuny Paryskiej 
i Sparty przy Zakładach Tłusz­
czowych im. Migały, do nowo- 
wybranej rady weszli m. in. po­
pularni na terenie Gdyni dzia­
łacze: Narioch, Smierzchalski, 
Krzemiński i Sobczak. W Wej­
herowie, gdzie iączyia się Unia 
z Budowlanymi, do nowowybra- 
nej rady kola weszli m. in. 
ofiarni aktywiści sportowi — 
Ostojewski t Derc. W ten spo­
sób po połączeniu słabszych kół 
poprzez wybór aktywnych rad 
stworzono podstawę do napraw 
dę szerokiej i pełnej inicjatywy 
działalności nowych ośrodków 
sportowych.

W styczniu wybory takie od­
będą się zresztą we wszystkich 
pozostałych kolach związkowych, 
a potem w poszczególnych pio­
nach wybrane zostaną rady 
okręgowe.

Tyle o samej akcji połącze­
niową. Omówić wypadałoby 
Jednak również udział zarządów 
okręgowych związków zawodo­
wych — branżowych w tej wat 
nej dla sportowców pracy orga­
nizacyjnej Otóż Jak dotychczas, 
pomoc zarządów okręgowych 
równa się prawie zeru, mimo 
iż sa one przecież opiekunami 
ruchu sportowego. Zarządy okrę 
gowe zbyt pochłonięte sa naj­
widoczniej sprawami produk­
cyjnymi, które przysłoniły lm 
ruch sportowy. Podobnie ma się 
sprawa z instancjami ZMP, 
które Jak dotychczas nie zainte­
resowały się tym ważnym wy­
darzeniem w życiu sportowców
— związkowców.

Za cztery miesiące rozpocz 
niemy sezon wiosenny. Ma­
my nadzieję, że w kwietniu
— maju na bieżnie, boiska, 
stadiony wyjdą silne druży­
ny piłkarzy, lekkoatletów i 
sportowców Innych dyscy­
plin, którzy w bezpośredniej 
walce 1 osiąganymi wynika­
mi wykażą, jak bardzo stwo 
rżenie silniejszych kól, jak 
bardzo zlikwidowanie rachi­
tycznych ośrodków pomogło 
sportowi związkowemu W 
rozwoju kultury fizycznej.

Zobaczymy filmy
turystyczne
Wojewódzki Komitet Turysty-

k i  o t r z y m a ł  o s ta tn io  a p a r a t  f i l
mowy wraz z filmoteką. Zgod­
nie z planami propagandowo- 
szkoleniowymi w trójmieście, a 
szczególnie na wsi gdańskiej, 
rozpocznie się systematyczne wy 
świetlanie filmów turystycz­
nych, co w znacznym stopniu 
uatrakcyjni propagandę ruchu 
turystycznego. Przewiduje się 
też, że po seansach wygłasza­
ne będą krótkie pogadanki na 
tematy turystyczne.

* *  *
Młodzieżowy ruch turystycz­

ny na Wybrzeżu nie posiadał 
do tej pory odpowiednika or­
ganizacyjnego PTTK. Działal­
ność turystyczna młodzieży mia 
la charakter żywiołowy, bo­
wiem nie była skoordynowana 
ani też kierowana przez odpo­
wiednią fachową komórkę orga 
nizacyjną. Aby postawić na na­
leżytym poziomie ruch miodzie 
żowy, postanowiono powołać ko 
misję młodzieżową, której prze 
wodniczącym został prof. Wac- 

I law Wolny, W najbliższym cza 
sie odbędzie się burs szkolenio 
wy dla młodzieżowych przewód 
ników turystyki, a następnie 
przystąpi się do organizacji II 
Ogólnopolskiego Zimowego Tur­
nieju Pieszego.

Tak np. w Zrzeszeniu 
Sportowym „Włókniarz" u- 
legło likwidacji 6 rachitycz­
nych kól sportowych, które |!$^arzy- bokser6w 1 motorow- 
przeszły do Sparty (np. w 
Lęborku, Oliwie i Malborku)

Jak Już zaznaczyliśmy, od 
stycznia na terenie naszego wo- towęgo W najbliższym Okre-

R̂ .ssz kogoś za granicą?

Chcesz sprawić mu miłą niespodziankę? 
Prześlij świąteczny lub noworoczny upominek Książkowy!

Pomoże Ci w tym:

P. P. „DOM KSIĄŻKI“ w GDMSKL
który z dniem 22 grudnia 1955 r. za pośrednictwem księgarń: 
księgarnia nr 1 Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka nr 94/96 
księgarnia nr 4 Gdańsk, plac Gorkiego nr 1 
księgarnia nr 65 Gdynia, ul. Świętojańska nr 5 
księgarnia nr 91 Sopot, ul. Rokossowskiego nr 16

wprowadza stałą wysyłkę książek za granicę
Bliższych Informacji udzielą w/w księgarnie. 2681-K

E R 9 W A R  W  G D A Ń SK U
poleca na święta następujące gatunki piwa:

SŁODOWE
LEKKIE PEŁNE

JASNE PORTER
W celu uniknięcia natłoku w ostatnim dniu 
przedświątecznym uprasza się konsumentów
0 dokonywanie zakupu piwa i wód gazo­
wych w punktach sprzedaży detalicznej

już na początku bieżącego tygodnia. 
Konsumenci posiadający puste butelki ze­
chcą przy zakupie dokonywać ich wymiany 
na pełne, unikną w ten sposób składania 
kaucji za naczynia i przyczynią się do 
usprawnienta zaopatrzenia ludności w piwo
1 wody gaz. w okresie przedświątecznym,

2674-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Muzyków koncertowych do prac stałych 
i dorywczych zaangażuje Dyrekcja GZG 
— Śródmieście. Zgłoszenia osobiste w biu­
rze dyrekcji Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Grun­
waldzka 84. 2668-K

S K U P U J E M Y
iimiiiiiiiiiiiiiiiini 111111111111111111
p ia n in a  k r z y ż o w e

do renowacji,

Spóldz. Pracy 
„ T  U  W “

Sopot, Stalina 798 
tel. 514-45

2590-K
Głównego mechanika zatrudnią natych­
miast Rumiańskie Zakłady Garbarskie w 
Rumi-Zagórzu. 2663-K

OBWIESZCZENIA

Komunikat
Powiatowy Związek Gminnych Spół­

dzielni „Samopomoc Chłopska“ w Nowym 
Dworze Gd. podaje do wiadomości wszyst­
kim członkom i użytkownikom podległych 
gminnych spółdzielni, tj. GS Drewnica, 
GS Marzęcino, GS Nowy Dwór Gd., GS 
Ostaszewo i GS Stegna, iż wszelkie asyg- 
naty wystawione w bieżącym roku przez 
te GS, jak i sam PZGS na zakupiony wę­
giel, materiały budowlane itp. będą ho­
norowane do dnia 31 grudnia 1955 r. Po 
tym terminie tracą swą ważność pomimo 
uregulowania należności za towar. Nato­
miast z dniem 1 stycznia 1956 r. wszelkie 
asygnaty wystawione przez gminne spół­
dzielnie, jak 1 PZGS będą honorowane 
tylko w dniu Ich wystawienia. 2671-K
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